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WSZYSCY prze nara 

Jszyscy prz as 

W ostatnich czasach rozszałała się wprost u nasjsze prowincjonalne gazetki rozchodzą się w ilościach 
walka wszystkich stronnictw, grup i grupek politycz- |większych, niż obce „naczelne“ organa; zbliża się do 
nych przeciwko ludowcom. Niema wprost numeru ga-|nas inteligent, mieszczanin, robetnik. Wszystkie — bez 
zety, niema zgromadzenia w mieście czy na wsi, zwo-|wyjątku — stronnictwa widzą nagle, że my je podry- 
ływanego przez kogokolwiek, z wyjątkiem czysto ludo-|wamy, że opuszczają je szeregi, że pezostają oficerami. 
wych, gdzieby nie wyzionięto całej litanji zarzutów, 
kłamstw i oszczerstw przeciwko P, 8. L. Zarzuty ta 
powtarza się na ambonach, w urzędach, na zebraniach 
związków, nie a nie z polityką wspólnego nie mających; 
powtarzają je arystokraci, księża, urzędnicy, pamularze- 
chłopi, robotnicy, żydzi, oraz. cała gromada grubo pła- 
conych obsrwańców, żyjących z łowienia ryb w zamą- 
ccnej wodzie; idzie przeciwko nam w zgodnym orsząka 
ks. biskup Wałęga, Stapiński, Zamorski, żydzi Grin- 
baum ʻi Thon, Załuska i „Wyzwoleńcy*, najczerwieńsi 
t najbielsi, gryzą gdzie mogą ci w przenajrozmaitsze 
„paski i kratki*, co to dziś tak, jutro inaczej. Dla | 
endeków niema jaż wroga, tylko my, dla Stapińskiego 
my przyczyną wszelkich nieszczęść, „Lud Katolicki“ 
nie widzi już nikogo, tylko nas, „Prawo Ludu“ socjali- 
styczne pieni się na nas, że chcemy wolnego handlu, 
Wprost wymienić to wszystko i wszystkich przechodzi 
siły ludzkie. 

Przyczynę zwarcia się tej całej gromady przeciwko 
Qam, znamy dobrze. Myśmy to jaż przeżywali 
hieraz i zwyciężaliśmy. Pioruny walą zawsze 
w najwynioślejsze gmachu, nigdy w budki żydowskie 
€ sodową wodą. 

Stronnictwo nasze potężniało i potężnieje z każdą 
shwilą. Z Małopolski zachodniej i Kongresówki rozeszło Czy był człowiek w Polsce współczesnej, na któ- - 
się ono w szalonym pędzie na Małopolskę wschodnią, |regoby rzucona tyle kalamnij, oszczerstw, zarzutów; 
Poznańskie, Pomorze, kresy wschodnie, Śląsk; nasze | kłamstw? Nie! Dlatego, iż nie było u nas dotych- 4 
dzielnicowe organizacje wykazują setki tysięcy człon-|czas człowieka, któryby w danej chwili ` 
ków; liczba ich w poszczególnych okręgach przenosi był nie do zastąpienia. Czują wszysey, że on, 
wieloksetnie liczbą całych stronnicty nam wrogich; na- Witos, musi stać na czele rządu, że niema człowieka, < 


bez wojska. A ta przecież zbliżają się wybory.. Zatrzę- 
sły się nógi pod dotychczasowymi „dobreczyńcami* 
ludu. Stąd gniew, stąd strach i następstwo — ujadanie. 
Nie mogą się ci ladzie z tem pogodzić, że nastąpiło 
wreszcie zjednoczenie luda polskiego; chłop 
rozbity na grapy i partje — toż to raj był dla nich; prze- - 
cież oni przez cała życie chłopa pobijali chłopem; jed- 
nego szczuli na drugiego. Teraz się to zmienia. Z þar- 
dzo małemi wyjątkami — tu i ówdzie — wieś cała jest 
w P. L, S. Zbliża się ich śmierć polityczna, 3 
Na czele obecnego rządu stanął p. Witos, prezes 
P, S. L, Siana} w chwiii dla siebie najgorszej — i wy- 
szedł zwycięsko. Nie może się to pomieścić w głowie 
niektórym ladziom, by „chłop“, „bez krawatki i w bu- 
tach z cholewami* mógł być nie już ministrem, ale pre- 
zydentem; nie może się im w głowie pomieścić myśl, . 
że ten chłop ma więcej rozamu politycznego i państwo- - 
weg0, niż wszyscy jego „patentowani* poprzednicy na 
knpą razem wziąwszy. Nie chcą już wprest przypuścić 
do siebie myśli, że ten „chłop bez krawatki* ośmielił ” 
się podjąć zadania olbrzymiego, przerastającego zwykła ` 
siły ludzkie, zadania ujęcia w ręce miljonewych mas 
chłopskich, urobienia z nich państwowotwórczego czyn: . 
nika i rzacenia go na szalę dziejów Polski. <a 
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któryby go tam zastąpił; stąd ta głucha wściekłość, 
która przejawia sią w zgodnem ujadaniu przeciwko 
niemn. Prezydent Witos nieraz wypowiadał zdanie, iż 
pragnie ustąpić ze swej godności; że chciałby widzieć, 
jakby to rządzili inni, zwłaszcza ci, którzy najgłośniej 
go krytykują; twierdził i twierdzi zawsze, iż trzyma 
go tam poczucie spełnienia obowiązku i to 
ciężkiego, boć mu nie eszczędzono niczego. Co się jed- 
nak dzieje” Znowu wszyscy, zgodnym chórem, choć go 
dzień przedtem, jako zwierzchnika rządu z błotem mie- 
szali — krzyczą: Nie może iść! Un prezydentem być musi. 

Znowu dlaczego tak? Otóż tu tkwi cała perfidja 
t podłość wszystkich naszych partyj, od klerykałów i en- 
leków począwszy, na bolszewikach i żydach kończąc. 
Powiedzieliśmy już, że zbliżają się wybory; każdemu 
chodzi e to, by zyskał jak najwięcej głosów; zyskać zaś 
można le głosy albo tem, że się dla ladzi coś zrobi; ża 
sią im €oś da, albo, Że się im coś obieca; poważną też 
rolę w czasie wyborów odgrywa krytyka rządu, mini- 
strów i t. p, zwłaszeza, gdy ludzie są niezadowoieni. 
A czy dzisiaj która warstwa ludności moża być zado- 
wolona? Nie — chyba jednostki paskarzy, wojennych 
bogaczy. Skarb państwa jest posty, ludność mósi więc 
płacić większe podatki, administracja państwa jeszcze 
zawsze kiepska, trudności żywnościowe jeszcze nie ustą- 
piły, szereg nstaw rzeczywiście ludowych (reforma rolna, 
przymusowe dzierżawy, ochrona dzierżawców drobnych, 
o dostarczania drzewa ludności i t. d.) wchodzi dopiero 
powoli w życie — stoją im na przeszkodzie ci, co krzy- 
czą i krytykują — jakież to więc piękne pole dla Lu- 
belskich, Zamorskich, Stapińskieh i t. p. w czasie agitacji 
wyborczej! Sami nie chcą sią podjąć rządów, odżegnują 
się od nich, jażeli mieli ministrów w rządzia to ich wy- 
cołali, ubierając się przyten w destejne szaty patcjo- 
tyzmiu, ketolieyzmu, radykalizmu i rónych innych „-iz- 
mów“, któremi jak piaskiem rzacają w Oczy bałama- 
tonemn Darodawi. 

P. S. I. tę całą walkę podłych szakali na o: 
ojczyzay przyjmie; P. S. L. nie ułęknie się walki z 
zgranam towarzystwem oszustów i drabów polyeznych; 
P. S. L. wysało x walki, w strasaliwem zmaganiu się 
z reakcją i łapichłopatwem wyrosło i wałka mu nie 
dziwna. A staje do niej nie z demagogją, nie z kiam- 
stwem i judaszostwem w sercu, ale z gromkiem, bojo- 
wem hasłem, zwróconem do miljonowych rzesz swych 
t«wolenników: 

Mamy dać Polsce podwaliny trwało 
bod jej byt niewzruszony. Polska jest 
pierwsza, wy jesteście drwdzy. Polska da 
wam prawa gruntować będzie wasz dobro- 
byt; kto jechce zyskać, ten musi siąpoczu- 
wać do spełnienia obowiązków. Baz pracy 
qiema nagrody, bezobowiązka niema prawa. 

Wśród warcholstwa, zdrady państwowych i naro- 
-dowych interesów, egoizmu i ciasnego paztyjnictwa Wy, 
Chłopi, masicie sią stać mocnym wałem, o który się roz- 
biją wszystkie przeciwpuństwewe i przeciwindowa za- 
machy. Idąc razem w zgodzie i jedności rozbijemy Ra 
itrzępy ostatki niedobitków reakcji i wstocznictwa. 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 
Kraków, ulica Kremerewzka 10, I p. Tel. 2550. 


or Sj przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
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„Nia pchaj sią intaligencjo", 


W tydzień po wizycie prezydenta Witosa w Rze 
szowie, co się działo 2 kwietnia b. r. wydrakowała ga- 
zatką endecka „Ziemia Raeszowska* zjadliwy artykuł 
pod powyższym tytułam. Okrzyk „nie pchaj się intelie 
goncjo* słyszała rzekomo „Ziemia Rzeazowka* od je- 
dnego z członków banderji, który, rozpierając koniem” 
tłamy panprów, zebranych przad stacją, wołał ku uim 
głosem, psłnym urązania : „nie pchaj sią inteligencjo*! 
A dalej pisze „Ziemia Rzeszowska”: „Okrzyk ten był 
tak. na miejsca, tak stylowy, że trndno byłoby sobie baz 
niego — całą tę dworską uroczystość wyobrazić. „Nie 
pchaj sią inteligencjo! Nie mieszaj się do spraw pań: 
stwowych, bo Polska. — to my, chłopi. Iztnieje ona 
po to, by mam było dobrze, byśmy mogli napełniać swe 
skrzynia i brzachy, z reszta Das nie nie obchodzi”, 

Nie słyszałem, czy z banderji padł podobny zakaz 
czy nie — jeżeli padł, to był widocznie potrzebny, be 
też w tłamie, czekającym na prezydenta ministrów, nie 
było żadnego porządkn, bo się o ten porządek nie po- 
starała naamyślnie miejscowa inteligencja w Rzeczewie 
w przeciwstawieuiu do Strzyżowa, gdzie tłnmy także 
były, ale był i porządek, zorganizewany według planu 
dra Patryaa, burmistrza, przez komitet pewiatowy dla 
przyjęcia prezydenia ministrów. Nikt się nie powinien 
sprzeciwiać, ami zs złe brać banderji, żo starała się 
o utrzymania jakiego takiego perządku — co leżało 
także w interesie obecnej na stacji inteligencji. I jeżeli 
któryś z banderji krzyknął nawet w uniesienia „nia 
pchaj sią inteligencjo"! to aic ponadto nie chciał powie» 
dzieć, jak tylko utrzymać w tłumie porządek. Chłop 
przóaówniami nia eruje, tylke mówi to, co uważa za 
potrzebne. Jedsak „Ziemia Rzeszowska”, której się wcale 
nie rozchodzi o dobry stemunek pomiędzy inteligencją 
a chłopami, chcąc w dalszym ciąga jątrzyć jednych 
przeciw drugim, użyła rzekomego ekrzyku chłepa z ban- 
am |derji za, napaść przeciw astronnietwa Ludowenu — 
przeciw posłom z okręgu rzeszewskiego i w ogóle prza- 
ciw chłopom. 

Ce sig tyczy tych skrzyń i brzuchów ehłepskich — 
to ja powiem „iateligeacji" z „Ziemi Rzeszewskiej”, że 
ich wcals Bie zna. Nie a wszystkich chłepów ną skrzy- 
nie i brzuchy. pełne, tak same jak nie u wszystkich» 
iuteligentów. Chyba, że inteligemci zo „Ziemi Rzeszow- 
skiej” sądzą podług siebie. Są ehłepi i te większa część 
w Pelsco, którzy nie jedzą chleba od żniw i którzy nie 
mają ziarna na siew i biedują gorzej od inteligencji 
która zawsze z przydziałów rządowych ehoć cokolwiek 
dostwwała. A jeżeli inteligencja biednje — to właśnie 
dlatego, ż6 u chłopa Skrzynie puste. Pamię- 
tacie, panowie, czasy z przed wojny — jak chłepi Wra- 
cali z jarmarków ze zbożem nie sprzedanem, ze zierania- 
kami, z kapastą — z bydłemi se świniami. Dzisiaj jest 
małe takieb, którzy mają coś wywieźć na targ. Chlop 
zjada maniej, jak potrzebnje, i jeżali ma cośkolwiek 
czy ze zboża, czy z nabiaża, czy z dobytku na 5,3 
daż, te wiezie do miasta, be mu trzeba pieniędzy. 
teligencja powinna się starać — aby z pierwszej reki 
od chłopa te towary nabywsła, a mie Od pośredników. 
Powiaaa się starać, aby wszystkie skrzynie i stedoły 
i stajnie i chlewy u chłopów były pełne, te wtedy 
będzie tania życie dla wszypukich. Jednak droga, jaką 
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obrała „Ziemia Rzeszowska“ i inne gazety N. D.ckie stania się odrazu. Na przeprowadzenie wielkicł 
do tego nie prowadzi, j reform trzeka więcej czagn, Miejmy jednak trochę cien 
Że nie jest tak źle u chłopów, aby tylko o brzuchach | płiwości. Czekaliśmy setki lat, poczekajmy 
í skrzyniach pełnych myśleli, a reszta ich nie okcho-|te kilka. Potrzebne są one ma przygotowanie ludzi 
dziła, ża insą jest polityka stronnictwa naszego, które |pieniędzy i wszystkiego tego, co tworzy gospodarstwa 
w pierwszej linji masi starać się i o brzuchy przeważ- | Podjelieny się wielkiego zadania i mimo przeszkół 
nie inteligoacji, że stronnictwo nasze pełniło swój obo-|iwytrwśamy przy jege spsłnieniu. Chcemy oprzeć bu 
wiązek państwowy i spełnia go, o tem wiedzą dekrze |dowę Pelski w każdym kierunku nie na krzyku i obłu 
także i panowie inteligenci ze „Ziemi Rzeszowskiej", | dzie, ale na twardym i pewnym gruncie własnej, cięż 
a co przyznają nieuprzedzono i niezacietrzowione gazety | kiej pracy“. 
mieszczańskie i demokratyczne, że po innej linji idzie Czy tu jest mowa tylko o brzuchu i skrzyni? 
praca wychowawcza i organizacyjna P. S, L. wśród |Czyby sią na te słowa prezydenta i „Woli Ludu“ nie 
chłopów, a nia ino po linji brzucha i skrzyni. Przytoczę | podpisała większa część polskiej inteligencji pracującej! 
panom inteligontom na dowód wyjątki z organów na-;I podpisuje się, bo z każdym dniem przybywają w sze 
szego Btronuictwa z daty najświeższej. Niema tam markach P. 8. L. nowe zastępy inteligencji, ce draźni 
tryg przeciw iuteligeacji nigdzie — tak jak w pańskich niepomiernie panów eudeków i przeciwko czemu starają 
gazetach przeciw chłopom. Natomiast warszawski organ się intrygować, jątrząc inteligencję na chłopów. `“ 
P.S. L. „Wola Ludu“ w artykule wstępnym Nr 1, Kończy swój artykał „Ziemia Rzeszowska” tak 
z 27 marca między iunemi głosi takie zdania: „Trzeba | „Intełigancjo, nia pchaj się, bez twojej pomocy potr% 
usuwać ciemnetę i sobkostwo, tępić wyzysk, pańskość |fimy Polskę zgubić“ (niby my, chłopi). A któż to, py: 
i próźniactwo, tworzyć nowe życie społaczeństwa przez jtam się, obronił Polskę przed bolsaQwikami, jak nie 
= wychowanie nowych obywateli Polski. Trzeba, aby |chłopi, którzy teraz dostają za to ziemią na kresach? 
każdy obywatel nznał sibie za nisodłączną cząsikę no-| Walczyli tam i inteligenci, ale sami, bəz chłopów Żoł 
wego państwa polskiego, zrozumiał zaszczyt tego, że jest | nierzy, nie daliby rady. A. któż to zdołał porwać chło 
obywatelem polskim i przyjął na siebie obowiązki, |pów do ostatecznej obrony Polski, jak nie chłop, Wi: 
jakie wkłada na niego te obywatelstwo. W tym kiernukujtos, obejmując w ostatniej chwili rezpaczy Barodowej 
| pracować będziemy, pamiętając zawsze, ża nie można | star rządów jako prazydont ministrów? Dziś dobrza 
zrobić ludzi dobrymi obywatelami ani szczęśliwymi, nie 
robiąc ich moralnymi i rozumnymi. Polskę, ale w sierpnin ubiegłego roku jażeście pakowali 
A prozydeut miaistrów, Witos, w następnym | manatki do acieczki gdzieś na Szwecję i Francję, be 
artykule tego organn tak pisze: „Dużo Jadzi, a między |do Wiednia, aui pa Czechy nie można było. Oddaliście 
nim i znaczna liczba chłopów. tak myśiało, że nowo-|w najgorszej chwili losy Polski w ręce chłopa na wolę 
powstała Polska, to raj, że Polska — to pełna kieszeń |boską, a dzisiaj, skoro, drięki Bogu i dzięki wysiłkom 
i brzuch, że Pelska —to samo szczęście i dostatek, bez] wojska i stronnictw chłopskich i robotniczych, idzie 
pracy, zapominając o tem, z czego ona powstała i kiedy.|w Polsce ka lepszemu, bo mamy nareszcie spokój i za: 
A ci, co nia chciali nie od Rosji, nie od Prus, nic odiczynamy pracę nad odbudową państwa i ustaleniem 
Austrji — chcą od Polski wszystkiego odrazu: i łada| porządka wewnętrznego — zaczynacie mącić bo -chce 
i porządkn, bezpieczeństwa i chłeba, wygód i wielkich |cia Połskę wydrzeć chłepom z ręki. 
pansyj, niełejwie ptasisgo mleka, a jak im się nie da hie me odebrali Jej mam bolszewicy — nie od- 
bo niema, to jej grożą“. bierzecie i wy. A broailiśmy Jej mie po to, aby Ją gi 
Proszę zresztą panów 2 inteligencji, niech raczą jbić, tylko aby ją mieć i trzymać mecno w swoich rę 
przeczytać czasem „Wolę Dudu“ i „Piasta“, a przeko-|kach, bo to będzie najpewniejsza. Wybyście Ją z pe 


wam krytykować, intrygewać i politykować, bo macie 


nhają się, czy tam mewa tylko o brzuchu i skrzyni. ~ |wnością przepaścili, tak, jak przepuścili wasi politycy 
„Ziemia Rzeszowska“ w tym samym artyknie za-| Sląsk cieszyński i inae prowincje Polski. 
rzuca nam, Piastowcom, sohkostwo pod tym względem, Że inteligeneji nie odpychamy od ziabie, ale je 


ko nie zważając na równowagę w bndżecie państwowym |przygarniamy, aajlepszym dowodem dwa kongresy wio- 
na nstawiczną zniżkę waluty markowej, a będąc stron- | śniane we Lwewie i w Krakowie, gdzie prawie połowa 
nictwem „rządzącera* w Polsce, „żądamy miljardów na | delegatów była z inteligencji — dowodem rezelucja po- 
hatychmiastowe przeprewadzenie reformy rolzej, a sprze- |ała Narcyza Potoczka w sprawie opieki nad inteli- 
kiwiamy się równocześnie ściąganiu od chłopów zaległych |geneją, nchwalena jednogłośnić w Krakowie dnia 3-g0 
odatków*., Odpowiem jej na to słowami prezydenta | kwietnia r. b. 
Witosa, które wypowiedział w Strzyżowie do wójtów Inteligencję uważamy za mózg parodu, a chłopi. są 
przy wizytacji: żołądkiem, a po naszemu — maćkiem narodu. To ciało 
„Z przeprowadzeniem reformy rolnej spóźniliśmy jost zdrawe, gdzie maciek pelny, a mózg trzeźwy, nie _ 
` się w 1920 r, bośmy masieli najpierw brenić psństwa, |rozmiękczony. Maciek ma żywić ciało, a mózg kierg=- 
kżoby mieć gdzie przeprowadzać raformy. Gdybyśmy | wać. Jobsli się mórg zechce buatować przeciw maćkowi, 
kaczęli mierzyć grunta na parcelację, a nie poszli bro-jto wyschnie. I prędzej się obajdzie maciek bez mózgu, 
nić granic, toby bolszewicy byli zabrali|jak mózg bez maćka, tea bardziej, że dzisiaj i między 
wszystkie obszary razem «c geometrami|Maćkami są móegi nić zgoraze. 
i urzędami ziemskiemi“. Interes nwedu i państwa wymaga możliwej har- 
A w gazesie „Wola Ludu“ tak pisze prezydcat. ji między stanami. My; chiepi, mamy winie do zro. 
Witos o refermach: „Zaczędśmy i przegrowadei in w państwie i dlatege żądamy tej harmonji 
wielkie reformy społeczne, które oddadzą ziemię i wła- współpracy z inteligencją. Sądzimy, że większa część 
dze w ręce luda. Liczymy się jednak z tem, że to nie inteligencji polskioj naa zrozumie i pójdzie z nami ba- 
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śować Polskę ludową, nie zważając na intrygi najem- Co to dużo gadać. Jakkolwiek nigdy nio byłem 
Vików prawicowych, bo przyszłość do nas należy. człowiekiem pesymistycznie usposobionytm, to jednak 
Antoni Szmigiel, poseł. muszę przyznać, że pociągi u nas w porównaniu do Nie: 


miec i Danji, o niebo gorzej chodzą. Niby dziwić sią 
| 2 i niema czego, Niemiaszki bowiem uchytrzyli się, moc pw 
ra : eq 3 a4  |ciągów podczas wojny purabowali, no, i mimo nchwały 
a ania Få pocrozy (0 anih, Najwyższej Rady, nie wszystkie oddali, a Polsce nie 
e prędko przypadło im w drodze rozrachunku tabory ko- 
I. .ejowe będą zwrócone. Na bocznych bowiem liajach 
Pozwolicie mi, łaskawi czytelnicy, że zanim przejdęji na głównych, tylko nie w kierunka do Francji, kur 
ío właściwego opisu Danji, jej wysokiej knitury i rol-|sują dobre wagony, najbrudniejsze zaś i najstarsze wy: 
nictwa, obdarzę was na początek swojemi wrażeniami |syłają na linję Berlin—Paryż, by wydusić nstępstwa 
z podróży. w odszkodowaniach, co i jak mam wrażenie, tak im 
Nim to jednak nastąpi, zacznę od jednej rzeczy, | pomoże, jak umarłemu kadzidło; chyba żeby Llyod George 
która na razie nie ma żadnego z tem związku, ale, jak |miał inne wrażenie, niż ja. Słowem, rzes można, że 
sią później przekonacie, nie będzie to „ni przypiął, ni| wojny ta się nie widzi, wszyściutko tu obsiane i upra- 
przyłatał*, Jedoą z lepszych posad dzisiaj w Polsca jest| wione, wioski milę jedna od dragiej oddalone, nie tak 
stanowisko kurjera dyplomatycznego. Niejeden z czytel-| skapiona, jak u nas, chaty nigdzie nie zobaczy, jeuo 
pików nie siyszał zapswne o takim wybitnym szczę-| domy murowana lub z pruskiego muru, a całość wień- 
śiiwcu, a jaki to szczęśliwiec, to można sią naocznie|czy gdzieś tam ua horyzoncie, rozrzucony sznur ko- 
przekonać w Warszawie, gdzie ze sfer wojskowych, jak! minów. t 
i cywilnych miljony osób cisną się, by destąpić takiego Widzi się odrazu tą moe życiodajną, która ntrzy: 
zaszczytu. Dla jasnego wytłómaczenia powiem, że pań-| mywała Prusaków przy takiej sile i dała im przez 5 lal 
stwo nasze ma we wszystkich ważniejszych krajach wojny rozmach, aż wyczerpana legła, ale czujna, bo 
swoje przedstawicielstwa, tak zwane „iegacje* lub więk- | nie zdnszona. 
sze ciała dyplomatyczne (ambasady), których zadaniem W miarę, jak pociąg przesawał się błyskawicznie 
jest stać na straży intaresów państwa i tak zwane kon-|w stronę granicy duńskiej, krajobraz tracił na żywości, 
culaty, które otaczają opieką własnych obywateli i zbie-|aż wreszcie morze ukazało się, oczywisty dowód końca 
rają wszelkie wiadomości o stosunkach społecznych, ! gościny niemieckiej — Warnemfnde. 
politycznych i handlowych krajów, w których są usta- Po przeniesieniu baraży i worków na okręt prze 
howieue. Ciałami temi zagranicą kieruje minister spraw | wozowy duński, popłynęłiśmy do obiecanej Danii. Wpa: 
zagranicznych, właśnie przez tych kurjerów ayploma- |trzony w morze i w brzegi piaszczyste, myślałam, czego 
tycznych, którzy stanowią arterją łączną między placów-|to łaskawy Bozia nie wejrzał na nas i choć kawałek 
kami a rządem; więc widzicie, że to niby tan kurjer | piaszczystego wybrzeża nam nie ofiarował, bo jak sią 
dyplomatyczny to „nie bele co“, ma on bowiem takie | przejeżdża od Gdańska wzdłuż wybrzeża przyznanego 
papiery, że jeździ sobie bez żadnych trudności, bez oso-! Polsce, to się głowę suszy, jaki by to inżynier musiał 
bistej gewizji przekracza granice obcych państw, ku|być zdolnym, żeby port dla nas wybudował, gdyby te 
| 


zazdrości wszystkich zwykłych śmiertelników, którzy, | mieszczuchy niemieckie z Gdańska bardzo się w ukła: 
stojąż w ogonku, pokazać muszą dokumenty i otwierać | dach za nami wstawiali, aie podobno i taki mądrala 
„waliski. Ale to już taka umowa międzynarodowa na|w Warszawie sią znalazł Podobne rozmyśłania zakoń: 
chwałę boską i ludzką, czyłem dość szybko, bo trzeba było wylądować i prze- 
Jak z tego można było już zauważyć, że to ważna |nieść się na pociag, a stąd po półgodzinnej jeździe 
»ersona ten kurjer, większa, niż nasz saweren, z tą tylko |znowu na inny okręcik. Ciężka to była podróż, no ala 
małą różnicą, że nasi posłowie worków nie wożą, chyba |tradne — Danji nie odmieni; składa sią ona bowiem 
tylko gomółki, sle to i tak w porządnej, skórzanej tor-|z wysp — 20 minut trwała żegluga, by potem ‘juž 
bie, a takie biedactwo, niby to teu kurjer, wszystko |wprost do Kopenhagi, stołacznego miasta Danji. 
wiezie, więc worki poczty zwykłej, paczki, paczuszki, Ogromnie wygodne wagony, ściany lustrami obwie 
pocztę pieniężu:ą, wogóle to, czem go ministerstwo spraw |szone, nawet w tam „z przeproszeniem“ ręcznik. A pu- 
zagraniczuych la piacówek zagranicznych nakarmi, | dziska wokoło jaz harbuzy, wielgasne to i soczyste, tak 
»prócz tego każdy coś dorzuci, a nawet, jak złośliwi | kobiety, jak i mężczyźni Patrzy im z gęby dobrze i ży- 
mónią, i sukienki. Ma taki, jak to mówią „szwie*, bo| cie dobre i dobrze krajcar zarobiony na wojnie. Grzeczny 
jest za każdy kawałek odpowiedzialny, niechby tak je-|to narodek t uprzejmy, nisma co gadać, tylko z języ: 
den liścik pieniężny zgubić — kryminał, mo, ale też|kiem ani rusz, jak w Chinach; zagapiłem się doszczętnie 
i Bozia łaskaw na niego, bo oprócz przyjemności urzę-|w poczciwych a mądrych twarzach duńskich maślarzy, 
"dowych, ma taki pan przyjemności nieurzędowe, awoje, | tak, że w pół godziny dopiero zwróciłem wzrok na poia.. 
bardzo osobiste, bo i poznaje kraje i obyczaje, siowəm |takie samiuteńkie, jak u nas. Przez chwilą mi sią zda: 
rebi się „kształconym*, a jak ma żonę, to jeszcze eeś| wało, że przez Małopolskę jadę, aleć zaraz się zmiarko= 
zaoszczędzi i pończoszki przywiezie. wałem, boś nigdzie gnoja nie spotkałem. Domy, jak 
Rozpisełem się trochę za długo o tym kurjerze, |cacka, trafi się i słomą: kryte, ale tak czyste i tak 
darujcie mi, bom i ja tego zaszczytu dostąpił, dzięki obszerne, że odrazu myśli się, iż tam w najmniejszej 
iemu, że obecnie okazało się, iż nietylko „hrabia“ takie | chałupinie, na pó:toramorgowem gospodarstwie, przynaje 
rzeczy robić potrafi. By podróż taniej wypadła, wziąłem |muiej w 2-ch pokojach mieszkają pracowici i oświecenie 
pocztę do Berlina i do Kopenhagi i stąd dopiero za»; „husmani*, którzy już wiedzą, że pracą i solidarnością 
ezyna gie opowieść moich myśli, moich wrażeń. rzeczy wielkie, bo dobrobyt sią zdobywa. 


Po takim przeglądzie zasunąłem się w kąt i my- 
ślałem wiele, wiele i da Bóg, że sią kiedy i tem z wami 
czytelnicy podzielę. Jan Jedynak, 


Oszuści. 


Nie wszystkim zapewne wiadomo, iż endecy nasi 
przed dziesięcin laty wycyganili od konającego ks. Sto- 
jałowskiego jego gazetkę „Wieniec i Pszczółkę"” i zaczęli 
ją wydawać razem ze swoją „Ojczyzną*. Wieniec“ po- 
tyłali swym nielicznym czytelnikom w powiatach zachod- 
nich, „Ojczyznę* wysyłali na wschód. Była to właściwie 
jedna gazetka endecka, wysyłana pod dwoma zmie- 
Qionemi tytułami. Oszustwo i wyładzenie gazetki ed be- 
łącego w agonji przedśmiertnej wielkiego trybuna luda 
nie wiale im pomogło; prawdziwi zwolennicy ks. Stoja- 
łowskiego poszli do organizującego się coraz potężniej 
P. S. L, niektórzy tylko, mniej krytyczni poszli do 
obórki endeckiej i dało się ocyganić Zamorskiemu. 
Dziesięć lat miuęło od tago czasu i endekom zachciało 
się zdobyć coś z młodszego pokolenia, które o wiełkim 
wodzu słyszało; zaczęli więc nagle głosić wszystkim, 
iż oni są wyznawcami ks. Stojałowskiego, jeġo następ- 
cami, że on dla nich wzorem i t. d. Każdy polityk wie, 
iż to wielkie i podłe oszustwo i endecka nowa blaga 
ila zamydlenia oczu ludziom bezkrytycznym. Właśnie 
gam obereszust Zamorski drukuje w „Wieńca — Ojczy- 
śnie” wspomBienia z ostatnich chwil ks. Stojałowskiego. 
Każdema wyznawcy i czeicielowi naszego pierwszego 
wodza lmdowego aż pięści zaciskają się na takie blu- 
źniercze kalanie Jego wielkiej pamięci przez endecką 
hienę. Wara ci — cyganie — od ks. Stojałowskiego! 
Wara ci od Jego pamięci! Wara ci od Jego haseł, 
które AKR w swej zaciekłości, oszuście ! 

Je tak jest zaraz ci dowiodę. Mam jeszcze do 
Inia dzisiejszego odezwę waszą, endecką, drukowaną 
W r. 1907 w Ojczyźnie w nrze 21 na stronie 404, pod 
tytułem „Precz z ks. Stojałowskimi* Piszecie tam, wy 
decy, takie słowa o tym świętym całowieku: „Z okrzy- 
siem tym stajemy do wyborów w Bocheńskiem.. Wy- 
stępujemy przeciwko ks. Stojałowskiema w imieniu 
obrażonego sumienia narodowego polskiego, które nie 
powinno pogodzić się z tem, aby człowiek'z tak 
brudną przeszłością narodową i moralną 
mógł zasiąść w Kole polskiem, by mógł być posłem... 
Żaden prawy Polak.. nie powinien zapomnieć ks. Sto- 
jałowskiemn jego stosunków zdradzieckich z rzą- 
lem moskiewskim w sprawie utworzenia kościoła 
t. zw. narodowego.. Żaden uczciwy człowiek nie może 
i nie powinien zapomnieć ks. Stojałowskiemu trwo- 
aienia znacznych funduszów, zbieranych 
przez niego niby na „lampę jerozolimską*.. 
nie może mu zapomnieć pobrania od namiestnika 
Pinińskiego 100) K., rzekomo na marki, nie może 
mu zapomnieć całego szeregu brudnych czynów, 
które mu w ostatnich czasach uczyniono.. (Dalej mówi 
endecka szmata, iż zarzuty te uczynił i udowodnił 
„Przegląd wszechpolski*, endecki miesięcznik w r. 1899). 
„.Gdzie przytem ten człowiek z tak wytartem 
czołem — pisze Ojczyzna — już nie był? Z kimże 
się nie łączył? Jukąż gwarancję dać może ze swej tak 
smutnej, marnej przeszłości? Gdzież to mini- 
mum uczciwości i charakteru, jakiego się od 
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człowieka każdego, a zwłaszcza posła żąda ?.. dziwnem 
i przykrem.. wydaje się zatwierdzenie obecnie jego 
kandydatury... po tem gdy władze duchowne kra 
kowskie ogłosiły do dnehowieństwa para- 
fialnego okółnik zakazujący przypuszeze- 
nia ks. Stojałowskiego. do odprawiania mszy 
świętej.. wybór jego moża nasze poselstwc 
skompromitować.. żądamy nsunięcia się tego czło. 
wieka z pola działalności publicznej w imię godao 
ści narodowej.. nie poprzestaniemy go zwali 
czać, aż póki nie ustąpi: 

Do świętej, czystej, narodowej sprawy 
trzeba czystego sumienia, czystych rąk 
a wiąc precz ze Stojałowskimi* 

Kto był wtedy redaktorem „Ojczyzny“? Rymar 
i Zamorski. Kto jest teraz redaktorem gazetki, któr 
niegdyś była układana przez ks. Stojałowskiego? Znów „ 
Rymar i Zamorski. Zamorski powiada teraz, że on jest 
następcą ks. Stojałowskiego, że on jego dzieło całej 
prowadzi. A kto pisał przytoszoną odezwę? Kto ją dru- 
kował? Panie Zamorski albo to, co o ks. Stojałowskim 
pisałeś jest prawda, więc byłeś wtedy uczciwy, a teraz 
jako jego wyznawca uznajesz za dobre jego wszystkie 
zło uczynki. i złajdaczyłeś się sam, albo wtedy on był 
czysty, a ty łajdakiem i zarzutami skrócileś jego Święte 
życie i sam jeszcze brudną łapą sięxasz po „spadek“ 
po mim. Dla ciebie i te i tamto na jedno wychodzi 
i w tym i tamtym wypadku podłeść i szałbierstwa 
Bracia dawni Stojałowczycy rozważcie ! 

Wasz stary Jakdb Podraza z Bielskiego. 


© 
Obred? 

„Lud Katolicki“ tak się zacietrzewił przeciwko 
nam, że jnż sami redakterzy nie wiedzą, co piszą. Fi- 
sali jnż, żeśmy źli katolicy — nie pomogło, ż6 odreo- 
dzimy lud od religji — nie pomogło także. Cóż robić? 
Wymyślili sobie zarzut nowy; otóż przypisują nam zu 
pełnie wyraźnig (kto ciekawy niech przeczyta ostatni 
numer), że chcemy zrzucić Ojca św, a na jego miej- 
sce zrobić papieżem... Witosa. 

Odpowiedzi na taką brednię i majaczenie nit 
mamy; tłómaczymy sobie to jednak dwojako: ałbo re. 
daktorek przyjechał przed napisaniem tego z jakiegoś.. 
odpustu, albo wieźli go z Tarnowa do.. Kobierzyna, za: 
trzymali się chwilowo w Krakowia, a on tymczasem 
wziął pióro i to „objawienie* światu podał. 


Nie tędy droga! 
(Dokończenie). 

Najsmatniejszym jednakże faktem jest, że w czasie 
najazdu bolszewickiego na masz kraj chiopi mawiali 
między sobą, że „nasi* biją Polaków, mniemali uawet, 
że obrona kraju, to drugie powstanie, wywołane przez 
panów i księży, przeciw „naszemu“ i ich „swobedzie*, 
Dotąd jednakże po wsiach nmtrzymuje się zdanie, że 
w Polsce bez ruskiego niema rządu, i jak za ruskiego 
dobrze było, nigdy lepiej uio będzie. Czyżby dlatego, że 
ind nie czuje się zdolnym do samodzielności? Wszak 
w gminie Potoku za: byłego ruskiego, gdy wó,t usilo- 
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wał, żeby gmina ze składek zrepərowała drogę, wtedy 
gminiacy wnieśli skargę do naczelnika powiatu, że ich 
wójt chce ze skóry obedrzeć na rapsrację dregi. Po 
wysłuchaniu znów wójta, naczelnik kazał sbłopów zamknąć 
la 7 sniek, i wójt drogę naprawił, a potem bez oporu 
gmina jago zalesiła piazcwyste nieużytki, a na mokra- 
łach pokopano stawy i zarybiono, na wieiki pożytek 
(miny. , 

O ile, niestety, smutne są przejawy naszego życia, 
ı tyle częstekroć i śmieszne; n. p. czyta sią w „Ojczyź- 
üo“ kieleckiej, redagowanej przez księdza Błaszczyka, 
krtykulik przeciw sprzedawania żydem po wsiach sadów. 
A tymczasem sami nawoż księża i dziękani i, o zgrozo, 
Jam nawet klaszter stopnicki rokrocznie wypuszcza ty- 
dom sad klasztorny, który jast miejscem pamiątkowe: 

uświęconem przea znajdujące sią po alejach figury 
| malatury obrazów świętych na murach parkanów- w re- 
izaju elłtarzy. 
j Czyż wobec takich sprzeczności dziwić się możemy, 
dlaczego trudno odżydzić ciemny lud i przekonać go, 
te żydzi są wrogami Kościela i naredu polskiego, gdy 
ten lud naocznie widzi, jak księża i dwory dają tym 
wiogom spozób de życia i byta materjaluege, który 
?bracają na naszą zgubę. 

Bazu pewnego miądzy żółtym żydem, kcpcem od 
zboża, a młedym rekrotem, Polakiem, wynikła na drodze 
obelga słowza i czynna Ba tle nienawiści-rasowoj i po- 
litycznej, za którą żółty żyd i jego żydówka w ujemny 
sposób zohydsali Polskę i jej naród. Okecny temu zaj- 
icia zamoża; gospodarz ze wsi Mietla p. J. K. jako 

atrjota, ją} wię za Polską i jej przyszłym obrońcą. 
ecz w jakież zdumienie i strach wprawiło żydów, że 
łwego gospodurza, od którego petrzebowali kapić kilka- 
taścia korcy zboża, tem „głupstwom* obrazili. Ozy się 
ż p. K. nie gniewa na tego żółtego żyda za obrazę 
olski? Owszem, odpowiedział p. K„ nie przebaczyłbym 
ugdy parszywemu, ale przyszły szelmy oboje, po rękach 
całowały, tak przepraszaii — więc dąrowałem. Za 
ich skruchę, bo się, bardze prosili, musisiom im sprze- 
kilkanaście korcy zboża, ale za to lepiej jak iunym 
małacili, bo po 700 koron za korzecć. W niespełna kilka 
Wgodni, zniszczeni przez deszcze nieurodzajem, chłopi! 
ladwiślańscy sprzedawali konie i bydło, kupając, płacąc 
tna kredyt biorąc, na życie i na zasiew wiosenny, za 
zboże żóltama żydowi do 1300 keron za korsec. 
jednym z nuwmercw „Wyzwulsnid* czytający 
i słachający go chłopi podzielali zdauie, krytykujące rząd 
polski za aresztowanie ks. Huszny i ka. Fortuny. Stąd 
wniosek, że „Wyzwolenie“ dawnoby rade widzieć w Pol- 
ice wolaość anarchistyczną i męczenników za wiarę 
dwiętą, za którą kladły już swoje życie parafj» przy 
marjawityźmie, skoro staje w obronie takich burzycieli 
spokoju. 

Na pewnym walnym wiecu w Stopnicy, jeden z po- 
Wów Thuguttowców, prawie że prosił wyborców: „Jedźeie 
do Warszawy pomódz nam, bo sobie z panami poradzić 
nie możemy”. „Wyrżnąć tote“ (mówi paru chłopów do 
lebie). „Tak by im trza zrobić — potwierdzają inni — 
A ziemię zabrać, skoro dobrowolnie oddać mie chcą“. 

„, Na innym wiecu w pewnej wiosce gminy pawłow- 
skiej, po dlugiej przemowie posła z „Wyzwolenia“ wstę- 
puje inny mówca i bez ogródek rzuca się na klasy 


powiada — męczy gminą, jak ci dwunasta apostołów 
Pana Jezasa*, Wkońca rzucił się i na szkolę, że sią dzieci 
uczą historji Polski, o królach, s o tem nigdy, jak za 
tej byłej Polski chłopów batem bili, 

Oprócz tego, na tych wiecach i zebraniach, która 
się często odbywają, li tylko o charakterze politycznym 
i partyjnym, nie widać niestety, w wiscujących obywa» 
taii i przedstawicieli Polaki- ludowej w sukuanach, tych 
cudnych strojach ludowo-narodowysk, lecz jakaś mię: 
dzynarodówkę na mityngu, w biuzach, krawatach, kra- 
ciastych czapkach i t. p. Pylko po mowach, słowach, 
zdaniach i przeciwkującej wrzawie poznaje się polski 
lud, przypeminający x historji niegdyś szlaehtę polską 
z „Liberam veto“, gdy chedziło 6 naprawą Rzeczypo- 
spoiitej polskiej. 

Na obchedzie konstytucyjnym 1 maja 1920 roku 
w Kielcach, urządzonym przez lewicę, mówcy socjali- 
styczni rezczalali się jak zwykle, nad nędzą, wyzyskiem 
i upośledzeniem swego proletarjatu przez klasy uprzy- 
wilejowane. Będąc przypadkowo po raz pierwszy na tej 
uroczystości, przysłucniwałem się ich mowom i przypa- 
trywałom się bijącym im brawa, pytając się z ciekawo- 
ści o każdego mówcą, €) to za jeden? W tem obja- 
Śniano mnie deść życzliwie o znanych im trybunach, 
O, ten (mówili), co teraz ma mowę, to jest także socja* 
listą, on był w Aprowizacji urzędnikiem, ale go stamtąd 
wyrzucili, bo pluł na ludzi, 

Wprawdzie rzec można, że w naszem społeczeń- 
stwie polskim, bez różnicy stana, byli, są, a może i będą 
ludzie, którym jest miłe panowanie nad ciemnotą ludzką, 
i do dziś nikt, nawet może żaden ksiądz, choć się də- 
mokratyzuje, z zaofiarowanych mu pienięezy za posiugą 
religijną, nie odsanął połowy parafjaninowi. A sziachcice, 
czy bodaj jaki dorobkiewicz na psiej wólce, wytizyma 
chłopa przed gankiem po dawnemu. Ale też, niestety, 
i pod tym względem i ze strony lewicy nie widać czas 
sem różnicy w obejściu z ubogimi duchem. I przestają, 
uiestaęty, ubolewać po dawnemu nad tem ich upośledzeę 
nem dachiowem, dla miłego również może nad nimi pa- 
nowania, jakkolwiek ten proletarjat ciemny, wiele za- 
wdzięczać winien poprawę swego byta swym przywód: 
com. Ale nie samym chlebem człowiek żyć powinien, 
ale i słowem ducha krzepić jest również wielkim obos 
wiązkięm. 

Nie lepiej sią też właśnie pod temi względami 
przedstawiają obecnie i chłopi. Nie nszanują oni dziś 
w nikim ani wiedzy, ani nauki, ani aczciwej pracy, ani 
zasług obywatelskich, ami stano, ani miejsca, ani też 
i samych siebie. Niestety, nie ich w tem wina: zepsuła 
ich niewola wiekowa i pochlebstwa gazet partyjnych, 
celem pozyskania sobie ich sympatyj. Stąd wniosek, że 
nie zwalczając w nich zła, ciemne masy chłopstwa praw- 
dziwych przyjaciół nie mają. 

Wy, którzy za swymi wieszczami gorąco pragnę- 
liścia doczekać pewstania i odrodzenia welnej Polski, 
i widzieć w niej Naród, jak jedną rodzinę szczęśliwą, 
a, niestety, widzicie go znów w rozterce i zawiści sta- 
nowej, słowem naród nie umiejący żyć, wy nie traćcia 
nadziei w jego poprawę, lecz nieście mu oświaty kaga- 
niec, póki nie przejrzy głębi swej ciemnety. Bo cóż te 
jest oświata? Oświata jest to świadomeść o godności 
człewieka i potrzebach jego. Wszak wiemy, że tylko 


i stany, na rząd, na Sejm, sejmiki, a szczególnie na | świadomość obowiązków obywatelskich prowadziła armię 
Radą gminną, którą zaleca ogółowi zwalić, „bo tak — ochotnicze na śmierć, póki sam Bóg nie rzucił kamie 


niem wa wrogów szaniec. Tak samo więc przez szkołę 


i oświatę nastąpi w nès to odrodzenie duchowe do osib- 


znięcia cela, którym jest życia naszego przyszłość. 
„Szkała — to przyszłość", jak nawet ma paczkach 

sapałek gloaili przed wojną Czesi. Albo, jak ją Duń- 

czycy pokarmem „Materynem* nazywają. Albo, jak Niem- 


ców -ona do potęgi doprowadziła, przed którymi Diedawno: 


drzal cały świat, nad którym omal nie zapanowali. 
Jazież tedy nam ta szkola i wiedza potrzebne, żebyś'my 


umieli zapanować choć nad sobą. Czemuż to dlatego du 


dziś, my tylko irakinjemy szkołę i oświatę jak ozarek, 


kiedy ena jest wielka i potężna, jak ałańce, rozświeca- 


jaca dregę wiodącą wszystkich do szczęścia. 
Anioni Nowicki, 


Górny Śląsk na Radzie Naj- 
wyższej. 


Wedie dotychczasewych zamiarów, sprawa Górnego 
Biąska miała wejść na porządek obrad Rady Najwyż- 
szej w Londynie w drugim, a pewniej depiere w trze- 
eim dniu obrad, t. j. w .peniedziałek 2-go maja. W ko- 
łach politycznych francuskich są przekonani, że Polska 
może otrzymać wzchodui obszar z całym okręgiem prze- 
mysłowym. Jednakowoż będzie to połączone 
g warnnkami gospodarczemi, które nia są 
"jeszcze dostatecznie przygotowane. Z tego względu jest 
możliwe, a nawet prawdopodobne, że sprawa przez 
obecną Radę Najwyższą zostanie tylko w ogólnym zary- 
sie omówiona. 

Rząd francnski polecił zakomunikować rządowi 
waszyngtońskiemu, że pod żadnym warunkiem nie zgo- 
dzi się, nby polski obszar Górnego Sląska miał wrócić 
go Niemiec. 


ù a È Lal Ë |. 
Zabiegi niemieckie. 

Pisma doneszą, że przedstawiciel angielski w Ber" 
fimie, lord dAbernon, przyjechał wczoraj do Londynu; 
przywiózł on mewo propozycje niemieckie, w których 
rząd niemiecki przyrzeka wypełnić wszystkie żądania 
państw sprzymierzonych, między ianemi zgodzić się na 
okupzcję lewego brzegu Ranu, na złeżenie de rąk sprzy- 
mierzonych zapasn złota banku Rzeszy i banków mnie- 
mieckich i na natychmiastową zapłatę jednego miljarda 
marek w złocie. Spełnienie jednak tych żądań sprzy- 
mierzonych rząd niemiecki uzależnia od jednego wa- 
runku, a mianowicie, aby Górny Sląsk pozestał niepo- 
dzielony przy Niemczech. 


Rocznica Śmierci Napoleena. 


Dnia 6 b. m. Święciła Francja rocznicę śmierci 
wielkiego swego cesarza Napeleona. W uroczysteściach 
tych brała udział i Pełaka, nietylke sercom, aleai czy- 
nem. We większych miastach odbyły się selenne nabo- 
żeństwa i obehody wojskewo i cywilne. W szkołach 
w całem państwie młedzież urządzała ureczyste poranki. 
Dzień ten w Pelsce stał się „Dniem Francji“. Pelacy 
ekazali całą swą wielką przrjaźń dla bohaterskiego 
naroda francuskiego. 3 


Uroczystości 3-majowe., 


Dzień 3 maja, jako świņto paliatwowe, obchodzono 
w całej Polso nadzwyczaj ureczyście.e W miastach 
i wsiach estala praca; ludność wziąła tłumey udział 
w uroczystych nabożeństwach i ebchodach. Waszędzia 
zbierano składki na cele narodowe. Ogrormenie podniosły 
nastrój panował zwłaaacza w stolicy, w Warszawia gdzia 
w uroszystości wziął udział prezydent Rzeczypospolitej 
Piłsudski, ministrowie z prezydentem Witosem, liczni 
poslowie sejmowi, reprezentanci obcych państw i ù d 


Zarząd okręgowy P. S. L. za- 
chodniej Malepelski. 


Dnia 8 maja o gedzinie 10-tej przed południem 
odbędzie się zekranie Zarządu ekrągewego P. S. L. 
zachodniej Malepolski, w sali M. T. R. w Krakowie 
(plac Szczepański 8). 

Porządek dzieany: 

1) Zagajenie 1 ukonstytuowanie się Zarządu, 

2) Program pracy na czas najbliższy. 

8) Dyskusja. 

4) Wnieski. 

W myśl regulaminu P. 5. L, w zjeździe mają 
prawo wziąć udział wszyscy przewodniczący powiato. 
wych Rad ludowych P. S. L. eraz 15 delegatów Kon 
gresu dzielnicowego. Imienne zaproszenia zostały już 
rozesłane. j 


Do wszystkich Kół i Rad P. S. L. 
gminnych i powiatewych, mężów zau- 
fania i działaczy. 


W Zielone Swięta t. j. dnia 15 i 16 b. m. posta- 
nowiło P. S. L. urządzić ogólną manifestację całego ludu 
za wolnym handlem w Pelose. 

Niech więc w każdej miejscowości odbędą się 
w tych dniach wiece i zgromadzenia, na których niech 
ludność uchwali rezolneja za wolaym handlem. Uchwały 
i petycje de Sejmu przyślijsie nam natycamiaat, my ja 
pokażemy tam, gdzie trzeba, aby się nikt nie odważył 
sfałszewać weli waszej. 

Sprawa ia zbyt głękeke jest zrama na wsi, by 
Wam jej deniosłość tłnmaczyć. Niech nie będzie wsi 
takiej, któraby tego nie uczyniła! 

Pokażmy swą solidarność w walee o wolny 
handel! 


Zarząd okręgowy P. S. L. w Krakowie. 


Zkierajmy składki na „Bom In- 
dowy im. W. Witosa wkraxkewie!*, 


Pamiątaj, że ten chłop, który mie nalsży 
de P. S.L., jes? chary ua duszy i umyśle i badź 
mu lekarzemi 


PG. 1 


Zezrelni a Kasy ckorych. 


Ustawa o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypa- 

dek choroby, z dnia 19 marca 1920 r. (Dziennik ustaw 
Nr 44), rozciąga obowiązek r czpieczenia w Kasach 
chorych na wszystkich robotników rolnych. tak stałych, 
jak i sezonowych, na tych małorolnych, którzy pracują 
stale, lub okresowo w zakładach przemysłowych, na 
słażbę domewą bez względu na to, czy pobiera zapłatę 
w pieniądzach, czy też wyłącznie w naturze (wikt, 
ubranie, mieszkanie. Wszyscy wyżej wymienieni mają 
obowiązek należenia do powiatowej Kasy chorych, obej- 
mującej bez wyjątka wszystkich żyjących z pracy za- 
robkowej w caiym pewiecie, chocby ona nie była na- 
wet wyłącaaem i jedynem źródłom: zdobycia środków do 
życia. Nio ulega wątpliwości, że ustawa ta, zapewnia» 
jąca opiekę lekarską i pomoc pieniężną na wypadek 
choroby nbezpieczonemu i całej jego rodzinie, jest do- 
brodziejstwem dla robotnika rolnego, który w razie cho- 
roby skazany był na nędzę wraz z swoją rodziną. 
Ustawa bowiem gwarantuje tak ubezpieczonemu, jak 
i jego rodzinie w razie choroby zasiłek pienieżny w wy- 
sokości zaieżmej od pobieranej płacy, opiekę lekarską, 
oraz lekarstwa przez czas 26 tygodni. W razie porodu 
opiekę akuszerki i lekarza, specjalny zasiłek dla po- 
łożnic, a matkom karmiącym przez pierwsze 3 miesiące 
specjalny zasiłek w wysokości 2—5 marek dziennie. 
: Żeby jednak dobrodziejstwa tej ustawy dostępne 
były dla części Indności wsi, ubezpieczonej na wypadek 
choroby, musi być organizacja Kas chorych przeprowa- 
dzóna zgodnie z interesami tej grupy, w przeciwnym 
bowiem. razie nałożyłoby to ubezpieczenie na najbardziej 
niezamożną ludneść wiejską same ciężary, dość znaczne, 
nie zrównoważone jednak żadnemi korzyściami. 

Kasy chorych są powiatowe, to znaczy obejmują 
ubezpieczeniem w jednej Kasie ludność pracującą ca: 
łego powiatu. W zasadzie nia można mieć nic przeciwko 
stworzeniu większych organizacyj kasowych, gdyż bu- 
gactwo Kasy, a tem samem większa zdolność do nie- 
sienia pomecy owym członkom, załeżnem jest od ilości 
członków, jednak już wewnątrz Kasy mosi być przepro- 
wadzony podział na mniejsze grupy. Powiaty są różnej 
wielkości. Nierzadko wieś oddalona jest od miasta po- 
wiatowego, więc siedziby Kasy, o kilkadziesiąt kilome 
trów. Korzystenie więc z opieki Kasy nbezpieczonych, 
eamieszkałych n. p. na granicy dwóch powiatów byłoby 
niemożliwe ze względu na odległość i niemożność poro- 
zumienia się z Kasą przy obecnych kosztach kołowej 
komnnikacji. Ubezpieczeny mieszka n. p. w odległości 
4 mii od miasta powiatowego i zachoruje. Rodzina jego 
musi dać znać zarządowi Kasy ckorych o chorobie, musi 
więc ktoś iść lub jechać. Zarząd wysyła lekarza, Wobec 
dnżych odległości lekarz ten zjawić się mógłby dopiero 
ea drugi lub trzeci dzień, o ile ktoś z rodziny chorego 
mógłby zaraz zawiadomić Kasę o chorobie. A mogą zda» 
czyć się przecież wypadki, że nie będzie sposobu zawia- 
domienia zarządu Kasy o chorobie, że nie będzie miał 
kto iść, czy jechać do miasta, że chory czekać bedzie 
nusiał na przypadkową okazję, która pozwoli mu za- 
wiadomić Kase o sobie. Również trudności powstałyby 
i zasiłkami. Członek rodziny chorego mnsiałby raz w ty- 
Eo odbywać nieraz daleką drogę z krańca powiatu, 

podjęcia zasiłkowych nieniadzy. Odległości zarzadu 


Kasy chorych mogłyby wytworzyć dla oddalonych wd 
miasta powiatowego wsi takie trudności w korzystaniu 
z należnych nbezpieczonemu świadczeń Kasy, że wprost 
uniemożiiwiłoby im to korzystanie. I dlatego należaioby 
dążyć, albo do stworzenia już wewnątrz samej Kasy 
powiatowej filji w większych wsiach, albo też do zorga- 
nizowania ruchomych oddziałów Kasy chorych, któreby 
n. p. dwa razy w tygodniu dotarły do tych oddalonych 
miejscowości i tam na miejscu wszelkie sprawy kasowe, 
tak opiskę lekarską, jak i zasiłki, załatwiały. Bez zor- 
ganizowania filji i ruchomych oddziałów pomoe kasowa 
dla ubezpielzonych, a mieszkających w odległych -od 
miasta powiatowego wsiach, będzie prawie, że niemożliwa, 
nie mówiąc już o tem, że nie jeden ubezpieczony zrzek- 
nie się tej pomocy wobec konieczności odbycia długiej 
i uciążłiwej drogi do miasta. 

Drugą sprawą ważną dla lndności ubezpieczonej 
wiejskiej, są opłaty kasowe. Ustawa zalicza do zarobka 
nietylko pobieraną w pieniądzach płacą, ale również 
i w naturze; więc wikt, ubranie, mieszkanie, I tu w obli- 
czeniach zarobku musi zachodzić różnica między nubez: 
pieczonymi na wsi, a w mieście. Nie można bowiem 
kosztów utrzymania w mieście i na wsi, kosztów mie- 
szkania mierzyć jedną miarą. Utrzymanie bowiem i mies 
szkanie na wsi jest tańsze znacznie niż w mieście. Kasy 
chorych liczą utrzymanie na 50—100 marek dziennie, 
Jeżeli zastogowalibyśmy tę samą miarę i do wsi, to mo: 
gtyby zajść wypadki, że ubezpieczony musiałby oddawać 
Kasie chorych nietyłko cały swój zarobek w pieniądzach, 
ale jeszcze dopłacić więcej. I tak n. p. służący na wst, 
pobierający miesięcznie 20 marek, mieszkanie i życie, 
na zasadzig ustawy obowiązany do opłacania ?/, przy: 
padającej składki, musiałby miesięcznie płacić (licząc 
ntrzymanie dzienna wraz z mieszkaniem na 50 marek) 
36 marek, gdy sam pobiera 20 marek, a słażbodawca 
miesiecznie musiałby płacić za niego 54 marki do Kasy 
chorych. Juź z tego przykładn widać, że utrzymanie 
w obliczeniach na jedoym poziomie kosztów utrzymania 
w mieście i na wst nie da się przeprowadzić. 

Ponieważ od 1 stycznia już obowiązuje w Mało: 
polsce zgłoszenie się do Kasy chorych, przeto już teraz 
winny być wszczęte odpowiednie kroki, by organizacja 
Kas chorych nie sprowadziła na wieś samych ciężarów, 
nie dając jej nic w zamian. Dr W. K. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy, Niedziela, 8 maja: Stanie 
sława biskspa; poniedziałek, 9 maja: Grzegorza bisk.; wto: 
rek, 10 maja: Izydora; środa, 11 maja: Adolfa; czwartek, 
19 maja: Pankracego; piątek, 13 maja: Serwacego bisk.; 
sobota, 14 maja; Bonifacego; niedziela, 15 maja: Zesłania 
Ducha św. 


Polecenia godne wydawnictwo 3-clo majowe. Kra- 
kowska Drukarnia Nakładowa wydała świeżą broszurę p. t.s 
„3 Maja 1791 r.“. Cena 40 Mkp. (88 stronia), Poza wy- 
czerpującym wstępem i objaśnieniami broszura zawiera 12 
portretów twórców Konstytucji 3-go maja. 

Egzam'ny dła leśniczych. Ministerstwo rolnictwą 
i dóbr państwowych wydało w dniu 29 stycznia b. r. roz: 
porządzenie w przedmiocie ustanowienia egzaminu państwo 


AZ A o ii li MAY ZZA DD ZANO = 3 
wego dla kandydatów na leśniczych w lasach państwowych, 
zmieniające i znesząca rozporządzenie w tym przedmiocie 
s dnia 16 sierpnia 1980 r. 

Na mecy tege, nowego rozporządzenia kandydaci na 
leśniczych winni przedstawić: a) dowód nkośczamia 21 lat|cie na głowę, w tem 350 rb. długu zagranicznego. Podatki 
życia, b) świadectwa ukończenia 4-ch klas szkoły średniej, | 120 rb. na głowę, 


Niemcy, 60 milionów ludności 250 rb. złotem długa 
c) świadectwa odbycia 3-letniej praktyki leśnej, d) świa Angalja, 46 miljonów ludności, 1700 rb. długu w zło- 


na głowę, w tem 27 rb. długu zagranicznego, Podatki 28 rb. 
na głowę. Oprócz tego winni odszkedowania wojenne. 
Francja 39 miljonów ludności, 1200 rb. długu w zło 


dectwo zachowania sią w siuibie I peza Ssiażbą, wydane jcie na głową. Długu zagranicznego niema. Podatki 200 rb. 
przez wiadze laśne, a) świadectwo zdrewia f) curricułum ina głowę. 
viłae, g) dziennik czynności z ostatniego roku praktyki. Polska, 28 miljonów ludności, okeło 36 rb. długu 
Jednocześnie wydane zostało przez ministerstwo rol-|w złecie na głowę, z których około 27 rb. długu zagra- 
nictwa i dóbr państwowych drugie rozporządzenie w przed-|nicznege. Pedatki ekoło 2 rb. na głowę. 
miocie regulaminu tego egzaminu państwowege. Egzaminy Ziemia dla „Oimreśców Lwewa”*. „Obreńcy Lwowa“, 
będą się. odbywały dwa razy w reku, w miesiącaeh maju |którzy cncieliby strzymać ziemię, wniosą bezzwłocznie poda- 
i wrześniu. Podania o dopuszczenie do złożenia egzaminu |nia do kapituły Krzyża Obrońców Lwowa. — Lwów, ulica 
wnosić należy do ministerstwa rolnistwa i dóbr państwo-|Nowy Świat l. 20. Podając Nr krzyża, oraz załączając 
wych, mianowicie: funkcjonarjusze lasów państwewych przez|5 marek na odpowiedź. 
zarząd okręgowy lasów państwowych za pośrednictwem nad- Spis ruin zamków. Ministerjam sztuki i kaltury wy- 
leśnictwa, któremu podlegają zań funkejenarjnsze lasów, pry- | dalo rozporządzenie kierownikom wsjswództw, aby natych- 
watnych przez właściwy urząd ochrony lasów. Podania | miast przystąpieno do sporządzenia spisu ruin dawnych pa- 
w terminie wiosennym wnosić należy od 1 do 31 stycznia, |łaców i zamków. 
w jesiennym od 1 do 31 maja. W roku bieżącym odbędą Spis ten przeprowadzony będzie w celu ratowania 
się egzaminy w miesiącu wrześniu, Kandydaci, którzy nie | ruin przed zniszczeniem, wywoływanem częstokroć przez złą 
prowadzili dotąd dziennika czynności, mogą w roku bieżą- | wolę jednostek. 
cym zamiast dziennika złożyć ogólme sprawoadanie z czyn- Ruiny mają da być oddane pod opiekę specjalnym 
ności z ostatniego roku praktyki leśnej. strażnikom, którzy rexrutować się będą z grona inwalidów. 
Kurs maślarsko-sorowarski. W krajowej szkele mle- 
€zarskiej we Rzeszowie rozpoczyna się dnia 15 maja b. r. 
sześciomiesięczny kurs maćlarsxo-serowarski. Kandydaci i kan- 
dydatki, starający sią o przyjęcie, powinni wnieść podanie 
na ręce dyrekcji i dołączyć: 1) metrykę lub inne wiaro- 
godne świadectwo na dowód, ża ukończyli 17 rok życia; 
2) świadectwo ukończenia z dobrym postępem szkoły rolni- 
czej lub powinni poddać się egzaminowi wstępremn z czy- 
tania, pisania i rachunków; 3) świadectwo zdrewia lab pod- 
dać się oglęczinom lekarskim w zakładzie; 4), świadectwo 
moralneści i dotychczasowych zajęć, 5) pisemne zezwolenie 
rodziców lub opieknna, jesli kandydat nie jest pełnoletni, 
Kandydatom mającym dłuższą praktykę mleczarską 
lub serowarską przyznaje się pierwszeństwo w przyjęcia 
na kurs. 
Nauka jest, bezpłatna. Uczniowie utrzymują się wła- 


Spis powinien zamieszczać: 1) stan zabytku, 2) wła- 
ściciela, 3) obszar ziemi, należący do właściciela, 4) wa- 
runki pomieszczenia inwalidy-strużnika razem z koniecznym 
gruntem, zapewniającym utrzymanie, 

Gdszkedewania za śmierć przy pracy. Ministerstwo 
spraw zagranicznych podaje do wiadomeści: W raaie śmierci 
polskich obywateli z powodu wypadków w zakładach prze- 
mysłowych w Kanadzie i Stanach Zjednoczonych rodzinie 
należy się wedle prawa tamtejszego odszkodowanie, które 
reklamnią zwykle w imieniu tychże rodzin polskie. konsu- 
| laty i posznkują rodzin zmarłego, których zaświadczenia, 
dokumenty względnie zeznania są nieodzownie potrzebne dà 
przyznania przea sądy i wypłacenia kwoty odszkodowania/ 
Jeżeli się rodzina do pewnege terminu zazwyczaj krótkiego 
nie zgłasza, sprawa zostaje umożona, o co gorliwie starająj 
się adwokaci, broniący interesów zakładów przemysłowych 
snym kosztem” Kilku niesameżnych Hczniów korzystać może | wyzyskujący tę okoliczność niezgłoszenia się uprawnionego 
z bezpłatnego mieszkania w zakładzie i otrzymać wynagro- |mimo wezwania kosulatów polskich. W interesie zatem leży; 
dzenie do 600 Mkp. miesięcznie za pilną pracą. Zakfad po wszystkich tych, którzy mają krewnych w Ameryce i o któ" 
maga w dostawie żywności dla wspólnej kuchni internato: |rych Śmierci dowiedzieli się, albo o których przez czas dłuż- 
wej, jednakże nie bierze odpowiedzialności na siebie za wy-|szy nie mają wiadomości, aby zgłaszali się sami po infor 
żywienie kandydatów, macje do konsulatów Rzeczypospolitej w Kanadzie (Montrealo 

Zjazd 14 maja przed południem, Przywieść należyj! Winnipeg) oraz w Stanach Zjednoczonych (Nowym Jorka, 
m sobą, e ile możności, dwa prześcieradła i poduszkę. Chicago, Bnffale, Detroit i Pittsburgu) względnie do depar. 

Miljenówka. w ostatniem ciągnieniu wygrał miljon |tamentu konsularnego ministerstwa spraw zagranicznych 
marek numer 1,663.585.. w Warszawie. Tembardziej, jeżeli sprawa o odszkodowanie 

Pokwitewanie. Zarząd szkoły powszechnoj w Skrzy: |jest już wdrożona, winni we własnym interesie jak najrych. 
szowie (ad Tarnów) przestał na celu górnośląskie kwotą|lej ndzieiić ministerstwu spraw zagranicznych względnie 
777 Mkp., zebraną przez naaczycielkę, p. Marję Pisowi-|konsulatom, wymaganych informaeyj i dokumentów. 
6ZOWĄ. 

Odpowiedzialność za ładunki, Wobee zdecydowanego 
jat przystąpienia Polski do konwencji berneńskiej oczeki- 
wane jest wprowadzenie niebawem całkowitej odpowiedzial- 
ności kolei za znginiona ładunki, a nie jak dotychczas, po 
100 marek za kilo bagaźu. 

Długi i podatki nasze są najniższe. Przegląd prze- 
mysłowo-handlewy podaje następujące zestawienie długów, 
„iszkodowań wojennych i podatków w rublach; 


Różne drokue penuczenią. 


Bezierminows urlapowanie żołnierzy. Według re 
skryptu Ministerstwa spraw wojskowych zd. 2 marca 1931 r, 
Oddz. I. Szt. L. 829/301, mają być bezterminowo nurlopo - 
wani żołnierze roczników 1898, 1897, 1896 i starszych. 

Vttórz; B: 1) właścicielami majątków ziemskieb, 2) właści 
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ar eee 
eielami samodzielnych osad i gospodarstw rolnych, 3) daier- 
śawcami samodzielnych esad i gespodarstw rolnych, 4) dzier- 
żawcami mającków uiemskish, 5) jedynymi kiorewaixami 
majątków ziemskiea, 6) jedynymi kierownikami osad i go- 
spodzrutw relnych włościańskich i 7) jedynymi koniecznymi 
pracownikami na reli w gospodarstwie, a to na podstawie 
zaświadczsń, wystawionych przez odnośnych wójtów gmin, 
potwierdzenyen przez starostwa. 

Pouczenie dla żołnierzy | Inwalidów o nadaniu 
tlemi. Przy większej ilości podań o nadanie siomi żełnie- 
rzom w myśl nstawy m 17 grudnia 1990 r, wpływających 
fo odnośnych referatów przy Dewodatwach okręgów general- 
nych w drodze służbewej przez starestwa, widnieją nastę 
pujące braki i niedokładności: 1) daty uredzenia pronuą- 
cego, 2) dekładnego stanu majątkowego petenta (stosunki 
rodzinne; 3) nomera formacji, przy jakiej służył w wojsku 
polskiem lab formacji echotniczej, 4) stwiordzenia przoz ed- 
nośny urząd gminny lub kompetentną władzę pedanych dat, 
dotyczących stanu majątkowego i epinji ce de kwalińkacyj 
rolniczych preszącege; 5) petonel proszą o bezpłatne aada- 
nie ziemi w powiatach, połełońych wewnątrz kraju, gdy 
tymczazem ustawa x 17 gradnła 1920 r. przewiduje jedy- 
Rie nadanie w 22 powiatach na kresach wschodnich, 

Prosby inwalidów o nadanie ziemi mają być kio- 
rowane do przynależnej Ekapozytury społecznej opieki mini- 


siterstwa spraw wojakowych. Referat osadnictwa żełnierzy. r 


Bliżxzych infermacyj udzielić mogą oficerowie ewideneyjni 
w powiatach. $ 

Dedaję od siebie, że, e ile mi wiademo, te jui nie- 
którzy ziemię dostali í nawet kilku wyjechało jad na miejsco 
przeznaczenia, ce najłepiej zadaje kłam tym wszystkim, 
którzy to niby krzyczą o delę żołnierza, a w duszy życzą 
nobie, by żołnierz ziemi nie desta}, ce byłaby wedą na ich 
młyn przeciwko nam, którzy z wytężceniom sił pracujemy 
mad przeprowadzeniem tej tak ważnej sprawy, w chwili, gdy 
en! sprawie tylko szkodzą, a nam, gdzie megą, pedszta- 
wiają. nogę. 

O osadnictwie na wschodzie. Nioktóre eiemae du- 
chy sieją pogłoski, śe ci, co zesmię nabędą na wschodzie, 
będą jej właścieiełami tylko przoz 10, 15 lub 25 late To 
wierntne kłamstwe i z tych pogłosek trzeba się wyśmiać. 
Każdy będzie właścicielem i posiadaczem i będzie mógł re- 
bié co mu się będzie podobało. 

Co de śżełnierzy, którzy destaną ziemię darme lub 

edpłatnie w myśl ustawy z 17 gradmia 1920 r. to im do 
Żar 25 nie będzie wsino tej ziemi aprzedać, ani dzielić, zle 
Po upływie tego czasu będą mogli nią rezporządzać według 
wej woli. Wprowadzenie tej klausuli było konieczne, be 
mogliby się znaleźć i tacy, którayby dziś ziemię nabyli, 
e jutro mogliby ją sprzedać. Jak sobie gospodarstwe urzą- 
dzą i zagospodarsją się, to będą i gospodarsami, jak się 
patrzy, a państwo mieć będzie sadewelonych obywateli, któ- 
Gym nam na kresach przedewssystkiem potruuba. 
a Adresy pelskieh przedstawicieli w Arsaryca. Zda- 
fao sobie sprawę s tego, że wieln nie wie, do kege się 
w Ameryco zwrącać i gdsio nasze władze się ansjdują — 
sądzę, że pożyteesną będzie rzeezą uaznajomić się z adre- 
sami naszych konsulów za oceanem. Dla lepszej erjentacji 
podaję te adresy w języku angielskim. 

Adres polskiege poselstwa: 

Polish Legation 3147 — 16 Str. N. W. Washing- 
an D. C. 

Adresy konsulatów polskich: 


Now York N. Y, — 955. Third Ave. 8 


Pittsburg, Pa. — 217. N. Craig Str. 

Chieago I. — 1115. N. Rekey Str. 

Bufalo N. Y. — 76i. — 65. Filmere av. 

San Francisce, Cal. —' Hotel Plaza. 

Montreal, Qno, Canada 44 — Bishep St. 

Winnipeg, Maniteba Canada 52 Balmeral Place, 

De konsulatów adresujo się listy w następujący spo- 
aób: N. p.: Polish Censulate, 761 Filmore Avo, Buffalo N. Y. 

Posyłki i pakunki z Aməryki. Poayłki te idą przoa 
Gdańsk, gdzie przeładowuje się je na kolejo I rezwozi na 
wazystkie poezty. Dla Małopolski istnioje główna składnica 
tych pakunków w Tarnowie. Contzalną władzą jest Minister- 
stwe poczt i telegrafów w Warszawie, de którego też srie- 
rawywać należy wszelkie zapytania w sprawie tych prze» 
syłek. Nadmieniam jednak, że ponieważ te pakunki bywają 
kilkanaście razy przeładowywane, pewinny być zapakowane 
dobrze, o-ilo mośneśsi w płótno, bo mogą łatwe ulec sni- 
szezeniu. Ci więs, którzy takie przesyłki etraymają, powinni 
w tym względzie penczyć swych najbliśgsych w Ameryce 
i te w swym wiasaym interesie.  Staniaław Kulpa. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Przemyśl. Dnia-4 lutege 1921 odbył się w Przemy” 
ślu zjazd powiatowy delegatów i mężów zaufania cole 
ukonatytnowania się Rady ludowej powiatowej. Reprezes- 
tewanych byle 15 gmin u ndziałem 60 przedstawicieli. Ze» 
branym przewedniezył p. Cwikowski Franciszek, sokre/arzo- 
wał p. Greca Bartłemiej. 

Poziadnenie zagaił p. Kaśniorz Władysław, referaty 
wygłosili: p. Owikowski Franciszek „O potrzebie oryanizae 
eji“, p. Węgrzyn Sianisław „O polityce wewnętrznej w pań- 
stwie”. : 

Wybory do Rady ludowej pewiatowej dały następu- 
jący jej gklad: 

Przewodniczący: Owikowaki Franciszek, zastępca przew. 
Błoński Waleaty, sekrotarz: Węgrzyn Stzoisław, ‘skarbnik: 
Sykała Władysiaw, całonkowie: Gragdaiolski Władysław, 
Kalinowski Michał, Staraściak Karel, Groch Bartłomiej, Ku 
śnierz Władysław; Gradowski Jędrzej, Gdnla Józef, Głowaca 
Michał, Drzowicki, Kiełtyka Kazimierz, Magoń Wojciech. 

W następującej” pe wyberach dyskusji ma temat „Spra- 
wy powiatu”, zabiorali głos: Kalinowski, Głowaca, Staro- 
ściak, Połączak, Kiełtyka, Owikewski, Błoński, Węgrzyn, 
Stętkiewiez, Miczałewski i Błonski. 

Poruszóne szereg spraw ludowyeh w pawiecie, z któ. 
rych najpilniejsze pornczene zarządowi de załatwienia. 

Delegaci uskarźali się przedewszystkiem na nierówne 
mierny roakład danin ha rzees wojska w stosunka de gmin 
i ebsnarów dworskich, przytaczając dobitke różniee w tym 
względzie na niekorzyść gmin, przedstawizli epłakane sto- 
sunki włościan w powiseie, zmnazonyck rozporaądzeniami 
władz do destarczania podwód dla zwóski drzowa' z najod- 
leglejszych okolie pewiatn de Przemyśla aa zapłatą dzienaą 
pary koni i ludzi w sumie $0 Mk., co jest rażącym wyzy- 
skiem wobee ogólnych coa dzisiejszych. e 

Sprawa odbudewy powiatu jest w stanie opłakanym, 
Urząd ednośny w Przemyślu nie troszczy się wogóle 
o włościan. a 

Postanewiono utwerzyć sekretąrjat ludewy powiatowy 
w Przemyślu, któryby ce piątek dawał porady Interesewanym. 

W sprawach agrarnych i parcelacyjnych dawał wye 


ezerpujące cedpowiedzi p. Władysław Kuśnierz, prezes Urzę- 
dn Ziemskiego okręgowego. 

Na wniosek p. Głowacza, naezelnika gminy Żarawiea, 
gchwalono wśród oklasków hółd dla premjera Witosa i na- 
czelnika państwa, Piłsudakiege. 

; Przebieg zebrania spokojny | rzetelny wykazał, że 
Ind wiejski pejranje obewiązki ebywatelskie w państwie, 
jake siła twórcza, pragnie erganizaeji własnej i widzi w ulej 
jedyną siłę przy adoudewie Ojezyzmy, dlatege „Lnaem cho- 
daić nie wolne“. 

Franciszek Cwikowuski, praewedn. Sian. Wegrzyn, sekretarz. 

Kurzyne Srednia, powiat Nisko. Dnia 27 Intego r. b 
adbył się w Kurzynie Średniej wies organizacyjny, który 
sagaił p. Józef Andres, naczelnik gminy; przewedniezył p. 
Szczepan Urban, zastępca z tutejszej gminy, sekrotarsewal 
p. Jan Grabewski z Dąbrówki. Przybyły nmyślnie na wiec 
p. Michał Socha z Rudnika przedstawił w obszernych sło- 
wach konieezność i znaczenie organizacji, wspominając o pracy 
klubu peselskiege P. S. L- oraz walkę inuyeh stronnietw 
stymże odbywającą mię, a służącą do rozbijania solidarneści 
ludo. Debry nastrój zamącić chciał p. Jan Głaż z Knrzyny 
Małej, występując a niendolną krytyką naszego stronnietwa; 
spotkał się” jednak z należytą edprawą, zarówne od refe- 
renta, jak i p. Baranowskiege, kiorewnika szkoły z Golców. 
Po wybraniu komitetów organizacyjnych s 8 gmim, opróen 
eałogo szoragu wniosków, dotycgących spraw miejacewych, 
uchwalene rezolncje, dotycząca: 1) Górnego Sląska i Wileń- 
szczyzny, 2) wolnego handlu, 3) przeciwke Senatowi, 4) wo- 
tam ufności Klubowi P. S. L, 5) hołd naczeluikowi pań- 
stwa, Józefewi Piłsudskiemu i premjerowi, W, Witesowi. 
6) konieczneści jednej silnej organizacji ludowej, 

Uczestnik. 

Biala. (Powiatowy zjazd ludowców), Wielkim krokiem 
ku zjednoczenia ludo wiejskiege pod znakiem P. S. L. „Pia- 
sta“ byłe zebranie mężów zanfania i zwolenników tege 
stronnictwa w liczbie 100, nezestników dnia 26 lutego b. r. 
w sali „Sokoła* w Białoj. Do prenydjam należeli p. J. Braszka, 
prezes inteligencji lndowej w Białej, Staaelik Jan z Beatwiny, 
Franciszek Matusiak a Bulowie i sekretarz p. Jan Kenior 
u Porąbki. 

Z braku własnego posła ludowege zaproszono dwóch 
przedstawicieli P. S. L, posła Rajskiego z Newego Targu 
i posła Bebka a Cieszyna. Na wspemnienie poma Maślanki, 
który zdradził stronnietwe ludowe, a teraz niegodnie nadal 
piastuje godmość poselską, wbrew wyraźnej weli lada, roz- 
legły się ma całej Bali okrzyki oburzenia i pogardy. 

Poseł Rajski przedstawił w «bszornem przemówiezia 
ogólne położenie państwa i dsiałalneść P. S. L., która jed- 
hoczy lud eałej Polski do budewy silnego państwa i de 
ebreny praw, zdobytych po długiej walce przy pemecy orga- 
nizacji własnej i posłów lodowych. Następnie różni mowcy 
z pośród rolników i inteligencji wzywali gerące do łącz- 
mości w jędnem potężnem autrennictwie lndowom i przedkła- 
dali p. posłowi zażalenia i aapytania w sprawach zasiłków, 
reklamacyj wejskewych, rozdziału koni, parcelacji, zarządzeń 
weterynaryjnych, w sprawie nadzwyczajnych opiat za węgial 
w naturze pe kepalniash, w sprawie ustawy o „ochrenie lo- 
katorów i przestrzegali przed krecią robotą agitaterów, któ- 
rzy a chłopem nie pracewali, a teraz cheą ge przed wybo- 
rami łapać na dziecinne obietnies, pokazając mn grusaki na 
wierzbia. Na szczęśiie lud zmądrzał i nię weźmie jnż przy 
Ey E AE wyborach plew ma ziarno, ani równych maślanek 
ua Emietaną. Obecny na zebraniu utaresta powiatu uzapełnił 
odpowiedzi p. Rajskiege na przeróżne pytania siwiadczeniem, 


ża nrzędniey są na usługi ludu i że lud a zanfariem powi- 
nien zwracać się we wsaystkieh potrzebach do swojej pol- 
skiej władzy. P. Rajski pożegnał serdecznie zebranie, życząc 
najlepszych wyników pracy, a następnie poseł Bebek przy- 
jechawszy ze znacznem inóźnieniam (a powedu strojku ko- 
lejarzy) a Warszawy, przedstawił krótko w deandny sposób 
znaczenie i zpeceby organizacji ludowej i wenwa! delegatów 
peszczęgólsych wsi, gdzie jeszeze niema Rady Jadewej, aby 
je jak najprędzej zawiąwali przy pemacy sekralarjatn powia- 
tewego w Białej (pod kierewnictwam p. K. Orkana), Potem 
wybrane tymenasewy zarząd powiatewy P. S. L., Komisję 
rewizyjną, 4 delegatów na Zjazd okręgowy w Krakowie 
i 1 delegata na Koagres de Warszawy, a członkowie za- 
rządu wybrali s peśród siebia prezesa (L Branska), saatępcę 
Fr. Firganka, skarbnika K, Orraaa (kierownika uekrętarjatu) ' 
W marca zbierze się Zarząd dla omówienia najpilniejszych. 
spraw Indewych. 

Niezwykle poważny przebieg obrad, żywy udział luda 
w ebradach i zaproszenia liczna na wieś de dalszej organi- 
zacji są dowodem, że działaszo Indawi mają grunt dobrza 
przygetewauy | że jut żadna przesaroda nie pewstrzyma 
tego silnege ruchu ludowego pod sztandarem Polssiega 
Stronniotwa lndewego „Piasta*,” F 


Listy. 


Branice, w Krakowskiem. Poseł Wójcik zawsze się 
chwalił, ża powiat krakowski to jego twierdza, że wyborcy 
jego zgadzają się zupełnie na krętacką robotę p. Stawińskiego, 
a tem samem i jego. Kłam temu twierdzeniu zadał fakt, 
Że w dniu 10 z. m. odbył się w dwu najwięxszych gmiaach 
powiatu krakowskiego, mianowicie w Branieach i Pieszowie, 
a więc „przed nosem“ p. Wójsika, wielkie zgromadzenia, 
na których, po wyczerpujących referatach p. Czuły z Grabia, 
wezwano jednogłośnie p. Wójcika do młażenia mandatu, 
jeżeli w najbliższym czasie do stronnictwa ludowego „Piasta“ 
nie wstąpi. 

W Branicach przewodniczył Zgromadzeniu kierownik 
szkoły, p. Andrzej Rozpędzik, sakretarzował podpisany. Pe 
11/ą godzianej mewie p. Czuły, który poddał druzgocącej 
krytyce. działalność Stapińszcnyków tak w Sejmie, . jak 
l w państwie, zgremadzaeni, na wniosek dzielzego ludowca 
d. Kaspra Repy uchwalili reaolneje: 

1) Pełne wotam ufności posłom P. S. L. .Piasta*, 
a prezydentowi Witosowi podziękowanie i nznanie za do 
tychezasową działalność na trndnem stanowiska, 

2) Zgromadzeni  petępiają niepolską i  nieludową 
a W najwyższym stopnin aakodliwą robetę Stapińszczyków 
i p. Wójcika, 

3) Wzywają p. Wójelka, ażeby porzusił Stapińskiego 
1 wstąpił w szeregi P. S. L. „Piasta“, w przesiwnym razie 
żądają, aby złożył mandat, Wojeiech Tomczyk. 

Berzęcin. Jakiś człowiek, najadłszy się za wicle Świą. 
tecznych kołaczów, przelał swoje majaki i niestrawnosci na 
papier i przesłał je redakcji „Cłesn Naroda”, która umieściła 
te wytwery w Nrze 74. Czyta się tam brednie, a miano» 
wicie, że Borzęcia — w rzeczywistości jedna a najruchliw. 
szych gmin pod każdym względem —. miała opanować „dziwna 
jakaś seaność* (?!), która trwała aż do esasu pejawienią 
się w naszej gminie cpatranońciewege człowieka w enobie 
księdza X. 

Tenże te mąż epatrzneściowy peczynił podobno w Boe 
rzęełnie wielkie cuda: 


1. „zapalił w Berzęcinie ducha patrjotycznego*. O tem | wiecka L.9. Ont powinni wiedzieć. — Sokół, Gorliczyna 


dowiedzieliśmy się ze zdumieniom, gdyż ludność Borzęcina 
okazywała się zawsze patrjotyczną; 


2. wszystkie pożyczki państwowe 1 składki narodowe | wstrzymane. — Florjan Ferci: Jożoli 


Wnieść podanie do Komisji Odbudewy (przy starostwie 
w Przeworsku) i pewrosić pesła Pieniążka, by was poparł 
On to zrobi. — sałaleeki: Na razie wyjazdy do Francji 
an, jako żołnierz, 


mają być jego dziełem, popartem „czynem“. W rzeczywistości „otrzymał ziemię w powiecie krzemienieckim, to wypada nam 


sprawa przedstawia się tak, że dzięxi wytężonym zabiegom 
awierzchności gminy i czynnej agitacji całej inteligencji 
a najwięcej może dzięki samemu zrozumienia sprawy przez 
ogół ludności pożyczki polskie i składki narodowe okazały 
się tak wydatne; 

3. „zorganizował Kółko rolnicze“, które, nawiasem 
mówiąć, istnieje blisko pół wiekn — a właśnie ksiądz K. na 
jednem zebraniu dążył do rozbicia tegeż, starając się prze- 
prowadzić uchwałę, zmierzającą do wydzierżawienia sklepu 
Kółka rolniczego prywatnym ozobom, ezkalując przytem lu- 
dzi, którzy w pracy kółkowej położyli powae zasłagi; 

3-4) „dał szoreg przedstawień przeważnie własuej kom- 
pozycji“, która zanadzała się na tem, że de utworów, <na- 
nych w literaturze pisarzy, powstawiał zdania, w których, 
niestety, starał się wobec ludu ośmieszyć własny naród ta- 
'kiemi zwrotami, jak n. p.: „Oj wygrał (lucyper), jak Polacy 
pod- Kijowem; czasem się tak wygrywa, gdy kto w swojej 
głupocie porwie się z metyką na słońce”, Tutaj opatrzno- 
ściowy mąż posunął się sa daleko, zestawiając tak zdania, 
żą porównujs w nich Polaków z lucyperem, a bolszewizów 
s niebiańskim mocarzem i słońcem. 

Tak wygląda wspomniany patrjotyzm, budzony przez 
Księdza K. Przytem należy wspomnieć, że po jednem s ta- 
kich przedstawień dzieci-aktorzy do 13 lat życia raczyły 
się wódką, przyniesioną na polecenie księdza K.; 

5. „checiaś obarczony „pracą zorganizował* — po- 
dobno także — „młodzież w stowarzyszenie”. Autor mial 
zapswno na myśli Kgło młodzieży, zorganizowane przoz 
ebeenego kierownika szkoły w Górnym Borzęcinie, lub też 
zebrania młodzieży, urządzane w Delnym Borzęcinie przez 
ks. Teofila Stawarza, b. wikarego. We wszystkich tych bero- 
klesowych pracach mieli rzskomo przeszkadzać owema mę 
łowi opatrznościowema „ci, co powinni nieść kaganiec 
oświaty”. Parafjartn, 


. 

1 a 7 [a] 
Odpowiedzi fBedakcji. 
dJózet Majewski, Nikemxewice i Fr. Szatan 

w Frydrychęwicach: List odesłaliśmy posłowi Janowi 
grylowi z prośbą, by zainterwenjował w tych sprawach. — 
St. Starowicz, Biendzenka: Radzimy sprowadzić so- 
bie książeczkę, napisaną przez dra Skuiskiego p. t.: » Tytoń 
i jego uprawa«, kosztuje 110 Mkp. w księgarni Czerneckiego. 
Kraków, Rynek główny. Wyślą za zaliczką. — Wilk Te- 
pola, p. Skalmień: Coś tam wasza poczta nie dopisuje, 
ałe jak się nie poprawi teraz, tą zrobimy w tej sprawie, co 
uznamy za właściwe. — J. Kubielas w L.: Jeżeli E. M. 
3. W. tak orzekło, to sprawa będzie ciężką do rewizji; po- 
pytamy się i poinformujemy dokładnie w D, O. G., i gdy 
będzie co możliwe do zrobienia — odpiszemy. — Jan Bu- 
fzik, Zdzinry: Przesłaliśmy list inżynierowi Andrzejowi 
Kędziorowi z prośbą o zajęcie się sprawą. — St. Zielia- 
ki w Bydgoszu: Wszędzie dobrze, 'a najlepiej w demu. 
W »Piaście« umieszczamy ogłeszenia sprzedaży gospodarstw 
ak na wschodzie, jak i tu na zachodzie. Prosimy tylko 
szytać »Piasta< dokładnie. —I. Boroñ, Stara Wieś: List 
przesłaliśmy do Warszawy do Sekcji Wywiadowezej Pol- 
skiego Czerwenego Krzyża, ulica Mazewiecka L. 9 i pro- 
simy, by wam odpowiedzieli, ca z syneia słychać. — W. 
Bydnek: Jeżeli służyli w armji poiskiej, mają prawo. 
Dezywista, że 45 ha — to cyfra najwyższa; im mniej, tem 
iatwiej, zwłaszcza gdy zgłaszających się jest bardzo wielu. — 
J. Wójcik, Siemiechów: Napisać do Sekcji Wywiadow- 
moi Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ul. Mazo- 


panu tylko pegratulewać bo to jest dowód, że praca nasza 
już owoce wydawuć zaczyna. Ziemię pan otrzymał na wła: 


»|sność tylko z tem ograniczeniem, że przez lat 25 nie wolno 


jej będzie panu ani sprzedać, ani dzielić, ale musi pan na 
niej pracować i tam osiąść. Powiat krzemieniecki — io 
śliczna okolica. — Leen Kraus: Proszę iść do naczelniką 
sądu i opowiedzieć mu to, że maoie grunt po matce, a że 
wam ojciec nie pozweli tego gruntu używać, zresztą na- 
piszcie nam dokładnie, z której gminy i z którego jesteście 
powiatu, to polecimy was jednemu z naszych mądrych lu- 
dowców i on się na miejscu wami zaopiekuje, — @radew- 
ski, Wyszniyee: »Gazeta' Krawieska<, Kraków, ul. Miko- 
łajska. — Gwizdała, daworaik«: Na wizy do Amoryki 
trzeba w Konsulacie amerykańskim czekać długo. Prosió 
z tego powodu o przedłużenie paszportu w starostwie. — 
St. Zawadzki: Jezeliście już z dzierżawy ustąpili, to trw 
dno będzie się obecnie bronić. Gdybyście jeszcze grunt 
dzierżawny mieli w posiadaniu, to chroaiłaby was ustawa 
o ochronie drobnych dzierżawców i nawet sądownie nia 


potrafionoby was wiet z gruntu usunąć. — St Boejenkc: 
Ządaną książeczkę: »Praktyczne wskazówki przechowy: 
wania, pakowania i wysyłania jaj< wysłaliśmy. — St. Sre- 


bra: Wnieść podanie meżecie, bo do grantu macie prawo. 
Niektórzy ziemię już dostali. — J. Godula w Brodach: 
W sprawie spadku po syhu w Ameryce posłaliśmy poucze: 
nie w liścio. — Wisco: Wnieść pedanie do min. poczt 
i telegratów, bo ono jest w tej sprawie właściwe. Odpowie 
dzieliśmy w »Odpowiedziach«<, że w sprawie pana inter- 
wenjował p. Szczerbiński w Warszawie i ram przyfzeczono 
pana poinformować. Dziwny pan jest. Sam zabiega miesią- 
cami koło sprawy bezskntecznie, a żąda pan od redaktora, 
zawalonego pracą, by sprawę załatwii na jednej nodze, choś 
nie jest do tego obowiązany. —St. Stawek, Biecz: Przy- 
wieść notarjusza do domu, on sporządzi zapis na wypadek 
śmierci, i nikt nie odważy się go obalić. Obszerniejsze wys 
jaśnienie w liście. — J. Łukaszewski, Żołnierz gro- 
dziońskiewo pułku: List odesłaliśmy p. posłowi Racz- 
kewskiemu, by sprawę poruszył. Bądźcie spokojni, o spra- 
wie waszej pamiętamy. Prześlijcie od nas pozdrowienie ko» 
legom. — Wł. Byrda, szpital wojskowy, Jarosław: 
Wnieść reklamację, sprawę poprzemy, bo pan tego wart. 
Obszerniej pouczamy listem, — Zeza smasaryła: W zaša- 
dzie bez kariy przemysłowej nie wolno, chociaż i bez niej 
wielu potajemnie praktykuje, nie zważając na ewentualne 
kłopoty. — Sł. Maziarz: Po śmierci męża żoną odziedzi. 
czyła 1/4, a #4 dziecko — obojętne, jak długo żyło. Gdyby 
dziecko nie było się urodziło, wówczas matka dziecka otrzy- 
małaby 1/ę majątku, a matce zmarłego drugą połowę. — 
Harja Cichowska: Napisać do Sekcji Wywiadowczej Pol- 
skiego Czerwonego Krzyza w Warszawie, Mazowiecka 9. — 
St. Noszczyk, Strzęzniowecze Bębllńckie: Niestety, 
takiej informacji udzielić nam nie sposób; by jednak dopo- 
móe panu i innym, zamieszczamy adresy konsulatów w Ame- 
ryce. Może przez nie możnaby się coś dowiedzieć. — 
J. Sordyl, Andrychów: Wnieść podanie do Głównej 
Komendy policji państwowej przy ministerstwie spraw we- 
wnężrznych w Warszawie. — Fr. Twoszycłe, Przed- 
mieście, p. Buliceke: Miejscowość pańska leży po 
stronie rosyjskiej. Wyjazdy się zaczną, gdy do Warszawy 
przyjedzie rosyjski koasulL — F. Patyrała, Małe Czy. 
ste, Pomorze: Posłać pieniądze do Czech. Można przez 
jakikolwiek bank, n. p. Bank przemysłowy w Krakowie. 
Jakie tam na Pomorzu macie Towarzystwa ubezpieczeń — 
nie wiemy. — Wejdyga, Lubicz: Stapińszczaki nic nie 
robią, tyłko szukają dziury, boć to przecież wybory n:e- 
daleko. Ich zadaniem szkodzić na kazdym kroku, by za- 
awansować na obrońców ludn. Obecnie idą z najzażartszy ini 
wregami chłopa, t. j. ze socjalistami, endecją i z prawicą, 
byle utrącić strennietwo chłopskie i sami wypchać się na 
góre. Ha, cóż zrobić, kiedy to już taka ich natura tzytańska. 


Chłop złączony — wiesz co zazczy ? 
Jest te śznierć dla rozbijaczy. 


Towarzystwo palsko-amarykańskiej Zagligi morskiej 


521 13 


Polish American Navigation Gorperalien 
New-York N. Y. 206, Broadway 


zaiżyłe cenę Kart ekrętowych IH klasy z Warszawy do 
Nowego Jorku przez Gdańsk de 185 dolarów amerykań- 
saiek, wraz z kosztami kwarantanny, caikowitem utrzymaniem 
nt Statku i w porcie, — Dla Izraelitów kuchnia według rytuału. 


Okręt „GBAŃSK€, urządzony według najnowszych wy- 

magań, z wszełkiemi wygodami: telegraf bez drutu, oddzielne 

pokoje, usługa polska, znakomite pożywienie, edgłykie 

z Gdańska do Nowego Jorku około 15 maja b.r. 
Karty okrętowe nabywać można: w Towarzystwie polsko-amerykań. 


skiej żeglugi morskiej, Warszawa, ul Ossolińskich 1 (Fotel Europej: 
ski), i w Biurze sprzedaży kart okrętowych, ul. Ś.to Jerska 6 (Bazar). 


Za ogłoszenia Redakcja nia odpowiada. 


, Zgubiono pou wojskowe w drodza do Krakowa, 
Prosi o zwrot Jakób Bieżychudek., Bochnia-Krzeczów. 5232 


Unieważniam papiery wojskowe Józeia Bielata z Lu- 
'zowic, pow. Dąbrowa, zgubione w Dąbrowie. 528 


Michał Amtesz, urodz. w 1898 r., gmina Kużków, 
ow. Brzesko, zgubił książkę wojskową w Bochni dnia 15-g0 
(więtate 1921 r. 538 


Pracownia towalske-mochamiszna Braci Siec 
w Korczynie obok Krosna poleca brony i płużki do obory- 
wania ziemniaków po cenach konkurencyjaych. 468 20 


Realność 156-morgowa z budynkami. ziemia [-szej 
klssy, 2 klm od Dębicy. Wiadomość: Ciba, Mała Wola, 
o. Grabiny. 524 


Dnia 10 iutego b. r. zgubiono na targu w Dąbrowie 
książkę zwolnienia. Proszę o zwrot za wynagrodzeniem, 
$tauisław Mimorczyk z Radgoszczy. 525 


Zgubioną karte zwolnienia na nazwisko Jozet Da» 
bosz, ur. 1837 r. w Smykowie Małym, pow. Dabrowa, wy- 
sawioną przez P. K. U., Tarnów, unieważnia się. 534 


Prasę oraz młymek do wyrobu win owscowych, 
firmy Mayfarth et Comp., Wiedeń, mało używane, sprze- 
łam. — Kaz. Daszkowski, Łańcut. 


Parcelzeją kilku folwarków przeprowadza na pod- 
stawie upoważnienia Gł Urz. Ziem. w Warszawie, jak rów- 
nież udziela wszelkich objaśnień w Sprawie kupna i gprze- 


20 morgów ziemi £ klasy I dnżła sizjnia mu 
rowanu, przy bitym gościńcu, niedaieko miasta i kolei 
do sprzedania za delary |latlorwmacji udzieli dr Kutarski 
profesor w Jarosławiu 519 


Potrzeba befantarza do wyrobu dachówek ce 
mentewych. Maszyny, przyrządy i materjał są na miejscu, 
robota staia Bliższych szczegółów udziela powiatowe Biurć 
odbudowy w Brzeżanach 518 12 


Robotników iasowych do wyróbki drzewa, partją 
10—20 ludzi przyjmie zaraz -Foprad«c, Towarzystwo bud. 
handl, Nowy Sącz, plac Matejki L. 16. Aprowizacja zapa 
wniona, praca tałoroczna akordowa 599.2 2 


Kupię stary niya gosmodarski lub parceią' nad rzeką, 
nadającą się do zalożani: tkaini w pobiiżu stacji kolejowej, 
w okalicy podgórsz!ej w środkowej Malopolsce Zgłoszenia 
pod Warsztat: w Reaakcji o Piasta.. 417 8 8 
e A aiw WE way MR 

, Urządzeń maszynowyzh i projektów uprzemy: 
słowienia dostarcza: Biuro iułynierskie zjednoczo- 
mych fabryk maszyn, Tow, akc. Kraków, ulicą 
św. Gertrudy L. 2. 503 25 


1060 bron Żelaznych nowych do sprzedania, 
Dla odsprzedających: odpowiedni prosent. Zgłoszenia do 
dnia 1 maja 1921 r. na ręce dyr. Kednarskiego, » Wizłac, 
Kraków, ulica Radziwiiłowska 23. 455 3 4 


Zaraz do sprzedania we wsi czysto polskiej, odlegtej 
od Lwowa 18 klm, stacja kolejowa, szkoła i kościół w miej 
scu, 20-morgewe wiejskie gospedarsiwo, gleba bal 
dzo urodzajna, jeden duży budynek wspólny i mieszkalny 
i gospodarczy, zasiewy ozime 5 morgów żyta i 2 morgi 
pszenicy, dodaje sią nasiona wiosenne, odpowiedni inwen: 
tarz martwy, I krowa. Cena kupna 4000 dolarów ze zm 


daży bimra inż. Zielińskiego ł Jakubowskiegó, Ja-| mianą na marki polskie, Bliższych informacyj udzieli dą 


sło, ul. 3 Maja, pisemnie: Lwów, Teatyńską 29, 7. 520 


Jan Dziurzyński, Lwów, piac Bernardyński 144 42828 


. 


ai 
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Adwexat i obrozca cywilny I wojskowy > Potrzeba 14 strycharzy do wyrobu ręcznie cegieł 
na piasek za odpowiednią zapłatą. Aprowizacja, mieszka: 


De dJ. Ordyńszici nie z opałem na miejscu. Robota na kilka miesiący zapew- 


niona, Zgłoszenia do Zarządu cegielni miejskiej w Nowym 
prowadzi kancelarję Kraków, ulica Siemna 3. 277 4 5; Targu. 475 28 


s P Do sprzedania: Gospodarstwa różnej wielkości — 
Koński zab ETN lacornęe francuską od 1 do 100 morgów, z żywym i martwym inwentarzem — 
także restauracje i hotele. Cena podług umowy; poleca 

* (biuro komisowe: Franciszek Nogala — M. Piłat. Ostrów, 


oraz inne nasiona rolnicze I warzywne dostarcza 


SKŁAD NASION DOMU KOMISOWO-ROLNICZEGO uc Starotargowa 7. ñe 1 2 
S wW El NTR A U B A De sprzedaata: Piękne gospodarstwo 40-morgowe, 
a murowane budynki, dobry inwentarz, nowe maszyny, rolą 


IE, RYNEK, RATUS 607 22 kompletnie obsiana. Cena niska lecz stała — 1,200.000 Mkp. 
W TARNOWIE z. 2 | Zgłoszenia: Jan Zając, Zalesie, Polski Cekcyn, pow. TZ 
omorzė, 


nr TIN Nem m eA 


Jak słodką jest rzeczą zdrowie 


495 2 3 przekonały się te niezliczone zastępy chorych, 
Pr uleczonych ze swych strasznych cierpień me- 
tedą prof. Chittendena. Metoda ta leczy grun- 
townie wszelkie choroby, a zwłaszcza migrenę, $i 
reumatyzm, skrofuły, katar kiszak, choroby żo- § 
łądka, wątroby, nerek, najstraszniejszą migrenę, 
panoa wrzody i zanisczyszczenia skóry. Kto 
wią kuruje tą metodą, musi wyzdrowieć. Do- $ 
kładny jej opis wysyła »Promień<, Kraków, 

plac WW. Świętych 8, za nadesłaniem 41 Mk. 


Ważne dła powracających z Ameryki! Jest 
do sprzedania okazyjnie, z powodu wyjazdu właścicielą, 
fabryka dachówek i wyrobów cementowych w pełuym rur 
chu, świetnie prosperująca, za 2.600 dolarów. Bliższych in 
formacyj udzieli-dwór Wadów, poczta Pieszów. 527 


Zaraz do sprzedania we wschodniej Małopolsce 
w powiatach: Zaleszczyki i Rohatyn, większa ilość małych 
gospodarstw, z budynkami i bez, inwentarzami, zasiewami 
i ze zbożem do zasiewów wiosennych, po cenach przystęp- 
nych. Bliższa wiadomość w handlu T. Olejarnika, Knilynł: 
cze, powiat Rohatyn. 236 6 6 


i i Poleca sią maajątki w Ks. Poznańskiem i to realnośał 

z — į ziemskie wielkości: 610, 370, 450, 270, 105, 130 i 80 morgów. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie, Wszystkie I klasy ziemie, z masiw budynkami, pełnemi ży- 
koło Tarnowa, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- wego i martwego iuwentarza. O spieszne zgłoszenia upra+ 
ziczoną poręką, zawiadamia Szanownych Członków, że, szą Ludwik Kierejewski, Mogilno, ulica Dworcowa 8. Na 


$ y v fod iedź czek pocz O 523 
50 Zwyczajne Walne Zgromadzenie OE 
Przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty w zakres Wae 


odbędzie się dmia 37 maja 1934 r. (w piątek) o godzinie | nrłemiarstwa wchodzące, z wyborowego piaskowca, z wła- 
10 rano w biurze Towarzystwa. 532 |ganych kamieniołomów, jako to: grobewce, pomgiki in TO» 

— : boty budowlane według własnych i uadesłanych rysunków. 

e za m R n z Speejalność: kamienie stolarskie i bruski (teczydła). Woje 

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Wainego Zgromadze- | cjach Kurdziel, majster kamieniarski w Kalwarji Zebrzy- 


nia; A SZR 
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za Soyskiej. pas 
rok 1920; Bem murowany nowy, 5 pokoi, 2 kuchnie, po 


5 a oain rewizyjnej i wniosek o udzielenie ; gądzki parkietowe, pieca katlowe, osebno oficyna o 6 po 
4) Wniwaek Rad mid co do rozdziału zysku Raj CJE dł "wos: EPA polaipionus 
tek J J y szej klasy, przy domu, oparkanione. Cena 5.060 dolarów, 


rok I3W8; ? 

A ER a E ewentualnie w markach — oraz kamienica piętrewa 

k BERET „2. siłe M Rady AG „m w Rzeszowie w cenirnm miasta pełcżona, cena 4.0% dola: 

7 Wii oe ofe isji Age. l kó ro i í rów, ewentualnie w markach sprzeda Biuro administracji 
NPEPOEtespelaeje QziżAków: . [realności w Tarnowie, ulica Krakowska 6. 511 22 


Dąbrowa, dnia 25 kwietnia 1921 r. x 
Natychmiast do nabycia kompletne ognisko z wenty=« 


Sekretarz: Prezes! latorem dla kuźni, większe. Ang. Śrutownik zbożowy z py- 
Siauiskiae Moabanet. Jakób Bejko. | jem, motor benzynowy młocarniauy. — K. Hogendorf, 
m z do zj Rzeszów, ulica Towarnickiego. 506 2 2 

ES siewu obecn ł ię CJ BECZKI 
Bo ego naftowe kupuje »Twórczośćc, Drehobycz. 451 34 


BOBIK, LEN 
$ ŁUBINY, RAJGRASY $ Godne naśladownictwa. 


Firma Jan Licbieg i Spółka w Podbużu, zastąpiona przes 


Q S£RABEŁLĘ, WYKE swych pełnomocników, WPP.: Inżyniera Mieczysława Bella 


3 i Dra Ignacego Steinhansa, posła na Sejm, zobowiązała się 
Jop FR: EŃ; przy sposobności parcelacji swych majątków rolnych w po- 


Skład rA 66 Spółka wiecie turcząńskim obdarzyć 30 inwalidów ziemią i drzewem 

p "ssa 58 || Ł 6, p: 517 *  Tewarzystwo agrarne-esadniczę, 

' mo Wo O E PE W ui lid di 

w Krakowie, ul. Basztowa 17. © p dzyckat dr Krzaklewski 
©*$* | Kraków, ulioa Wiślna 4. 7810 


W 

poiskie miody 

założenia p. wystawach 
1892. aryżłu. 


tariowkia przemiła kełowianeg) | 2012000 


Jan Tysziewicz 


Kraków, ulice Pistra Michałowskiego 2 


dostarcza w ładunkach 
K a ari a 


cement, gips, wapno, cegły, Llin- 


kiery, szamoty, kafle, dachówki, o. la b GE ul Si HE ; WA 
łupek, gont uł łowi 8 gi 
upek, r ud w; smołowiec, s Fabryka miodu piimago 
| 
| 
$ 


E | 


Z unrowióc odlewniczy, Żelazo han- Spółka x ograniczoną poręką 


Rraków, Szielnica XR, ulica Kazowiecka 53 


poieca swoje znakomite wyroby. 


e dlowe, Bednarkę, fasomówki, dwi- 
gary; szyny. Odlewy, stal, osie, bla- 
chy, gweździe, rnt, siatki, iey, 
Śruby, mity, rury lane i ciągniene, 

szmacie ; 
maszysy I narzędzia; 
$ drzewo miąkie I twarde, okrągłe, 
g 1 tarte. 45724 
** 


3432433903 320343143349233179941734 


Zażądać ofert od Reprezentacji: 


ZYGMUNT MACHAUF 
KRAKÓW, ULICA WARSZAWSKA L. 3. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 43225 


AA ++999990999090 


ROLNICZA SPOŁKA EE. 8 IN BEGG WE ZA * 
Tarnów, ulica Targowa. Telefen Nr 69 


= na składzie wszelkie maszyny rolmicze, nawozy Szta- 
e, wszelkie masłoma warzywne, oraz większe ilości: łmbi- 

s rk wyki, seradeli, tatarki, prosa, fasoli, bobu, gro- 
chu okrągłego. Pasze treściwe (melasa, otręby). 


Sklepy zaopatrzone w najpotrzebniejsze towary: Płótna, skóry, że: 
lazo, naczynia kuchenne, koła wozowe, uprzęże i t. p. 


»Plon< dostarcza ziemniaki wagonami gminom i Kółzom rolniczym 
tylko do dnia 15 maja b. r. 


Dla odbiorców hurtownych i Kółek rolniczych rabat.” se 


16 


Zakład «wód mineralnych 


siarczan - siomnych 


Sezon od dnia 20 maja do dnia 20 września. 


4 znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, przy- 
j miocie. Kąpiele błotne, słoneczne. Fiydropaija. Ordynować będzie dr Wł. Harajewicz. Ceny kuracji 
$ niższe, niż w innych zdrojowiskach krajowych. Bojnzd przez siację Kleice lub stacją kolei galicyjskiej, 
$ Szczucin, skąd 15 kim do Solca. Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica, Ziemia Kielecka. 476 24 


a 


pe 2 | 


Atrament w pastylkach i proszku ”” posoy, amorio 1 aeneo, zerze na 


1 R = skie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, nici, 
mydła toaletowe, kosinetyki, mydło do prania, nici, pasty jedwabie, guziki modne i rogowe — polecają: 


S . d rzed s ej f = 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztową przedstawi- | WIESYAW SZAJDAKOWSKI I SP, Kraków, ulica Szczezańska L | 


e aden Va Bole CEH À Bla kóżow rolaiczych wiekszy opust. 21256 


AŁ KABUDA 


W PAJĘCZNIE — ZIEMIA PIOTRKOWSKA. PR "wsp 
Dr Stanislaw Czachórski Dr MICH 


zamieszkał w Rzeszowie, „ulica Sokola 6, i ordynuje adusBzt 6 53 0 
w chorobach wewnętrznych kobiecych i dziecięcych od go- 
dziny 12 do 2 i od 6 do 7. 43324 |W MRrakewie, Mały Rynek L. 1. 


= — 


LO e TEEREZĘC PD TT ZOO 


TE 
p 
> 


T TARG POZNAŃSKI X 
A Oyon ©zorów przemysłu wszelkiego rodzaju 


odbędzie sią w Pozuaniu od dnia 28 maja do dnia 5 czerwca 1921r» [3 


b$ ; ; 
: a < zgromadzi wzory 
re rA $ wszystkich gałęzi 


przemysłu, 


MRU RZ ere 

Bage e będzie generalnym 
Targ Poznański ecis 
GA E: odrodzonej przeglądem 

mm sił gospodarczych. 
© powinien być wspaniałą 
Tap s Bi demonstracja zdolności 
AI wytwórczych naszego na* 
| REKE SEI || rodu wobes zagranicy. 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przy- K 

działu mieszkań dla gości i wystawców na warunkach Ë 

najdogodniejszych i w tym celu uprasza o możliwe 
wczesne zgłoszenia, 


im 20000960000006006 e2c2o960 
j 
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Adres tęlegraficzny: „Tąre—Peznań” 


Adres poezt.: Miejski Urząd Tergu Poznańskiego, osy Ratas (elef. 42-50) . A 
Konto: Bank Przemysłowca, Poznań, > 


LQ uu | OWE OŁ AC > 
p e Á - = 
Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józet Rączkowski j 


w  MWacdoakami Drukami Literackiej w Kząkowię, ulica sbgidlożaka L 10, pod zamgisn la K, Górskiega 


